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ROSNĄC~ POT~GA 
wielkiego mocarstwa socjalizmu 

napawa otuchq i wiarq wszyst~ie narody miłujqce pokój 
Dalszy ciąg debaty nad budżett.~m państwo\\tym ZSRR 

Dni.a 16 bm. przybyła do Pol~l deJesa.oJa radrdecka „ ..... 

' MOSKWA (PAP). - Na Kremlu 
toczą aę w da.Iszym ciągu obrady 
Rady Najwyższej ZSRR. 

Na porannym posiedzeniu Rady 
Związku przewodniczył w dllflll 15 
czerwca Michał Jasnow. Obrady 
poświęcone były dyskusji 111ad refe· 
ratem ministra finansów Zwierie­
wa o budżecie państwowym ZSRR 
na rok 1950. 

Deputowani podkreślali w swych 
przemówieniach, że nowy budżet 
przyczyni się W51l.eehstroonie do dal 
szego rozwoju slł wytwórceych kra­
ju 1 do wuostu dobrobytu narodów 
Związku Radrzieckiego. 

Deputowany Nurtas Undasynow 
{premier rządu Republłki Kazacb· 
sklej} podkreślił olbrzymie osiągnie 
cia Kazachstanu. Undasynow stwier 
d'Ził m. in., że w Kazachstanie pro­
wad2one są olbrzymie prace fryga· 
cyjne, które pm.ycriynią się do pnz;e­
kształcenia wielkich obStZarów pu­
stynnych w urodzajne rz:ienrle. 
Min. komunikacji ZSRR - Blesr.m.ew 
stwierdz:ił w swym przemówieniu, 
że pmewóz towarów na kolejach ra­
d.ziecldch wzrósl w roku u'bieglym 
w porównaniu 1t: rolóem 1948 o 17 
proc. 

Deputowana Zinałda Lebiedtewa, 
dyrektor lnstyłutu walid z gruttleą 
w Moskwie, poświęciła swe przemó 
wienie izagadnleniu rozwoju służ.by 
lldrowia. Stwierdziła ona, że lłość 
zakładów lecznioz;ych w Związku 
Radzieckim wrirasta tl ka7xiym 10-
kiem. Budżet 1950 r. przewid'.lje 
znaczne kredyty na budowę no· 
wych lecznic. sanatoriów i prewen­
toriów. 

Deputowany Leningradu - Bo· 
rys Nikołajew stwierdził w &wym 
preemówieniu, iż prll:emysł lenii­
gradizk:i wykcmał pcmyśln:ie zadanie, 
postawione prz~ pięciolatkę powo­
jenną: - 2adanie osiągnięcia i :prze 
kroczenia przedwojennego poziomu 
produkcji przemysłowej. 

Premier rządu Litewskiej Socja­
listycznej Republiki Radzieckiej -
Gedvill!Al wyraził przekonanie, że 
przedstawiony prze-z rząd budżet na 
rok 1950 będzie zaaiprobowany je­
dnomyślnie pree-z wszystkie narody 
Z1'liązku Radzieckiego. 

Kaida Jl02YCja nowego bud,Zetu -
Powiedział Gedvilas - świadcrzy ~o 
bitnie o dalszym vnroście potęgi 
Zwiąizku Rad~eckiego. 

Premłu Gedvilas wyraził głęboką 
wdzięczn~~ narodu litewskiego, za 
bezintere8owną pomoc, · okazywaną 
przey; Wftystlkie republiki zwlązko· 
we, przez rząd, Partię Komunfstvcz­
ną f Towarzysza STALINA. Dzięki 
teJ pomocy, Po olbl"Zymich zniszcze­
niach, wyTZądzonych pnzetL okupan­
tów hitlerowskich, Republika L:~ew 
ska odbudowuje pomyślnie ~wó 
p.!'?'emvsł i gospodarke rolną. 

Z inicjatywy Towarzysza Stalina 
przystąpiono na Litwie do wlelkleb 
robót. w wYniku których osuszone 
będą. znacme tereny. co przyczyni 
się do dalszego rozwo.iu r1>lnictwa. 

* • * 15 czerwca w godzinach popołu· 

Wzruszające przyjęcie 
chłopów polskich 

w mieście Groznyj 
MOSKWA {PAP). - Grupa pmed 

stawi.ciel.i chłopów polsk.ir.h, która 
przybyła do rznanego ośrodka pme­
rnysłu naftowego - miesta Groz· 
nyj na pólnoc:nym Kaukarzle - spot 
kala · się it nd~kle serdecznym 
przy.Jęciem. 

Wszyscy crzlonkowie delegacji by 
li do głębi w:zrusizeni dowodami go 
rące"j przyjaźi;rl. Byli oni r9wnie2 ml 
le :z;askocrzeni tym, że w mieście Gro 
myj za.równo dorośli, jak i ucznio· 
wie szkół znają dobrze polską lite· 
raturę t sztukę. 

Po tlWiedzeniu miasta delegaci by 
li na koncercie, wydanym na ich 
cześć iprrzez s.zkołę muzyC!Zllą miasta 
Gr~yj. Ogromnie ~yła człon 
ków delegacji piosenka pęlska, śli­
cznie wykonana przeiz dlZied robot­
n!ków 1 kołchoźników obwo<l-J groź-· 
nieńsldego. 

W dniu 16 crzerwca delegacja roz­
poezęła . zwliedzanie kołchozów, sow· 
chOll:ów i stacji maszynowo - trakto 
roWYch obwodu groźnieńsldego. 

dniowych odbyło się posiedzenie 
RADY NARODOWOSOI. Pil'Zewod· 
niczyi Szajachmedow, 

Deputowany Paweł Prokkonen 
(premier rządu Karelo - Fińskiej So 
cjalisty(l'l)Dej Republiki Raddook!lej) 
podkreślił, że budżet 1950 roku do­
wiódł rart ,jesroze c.Memu światu, że 
Zwiąrz:ek Radziecki prowadzi kon­
sekwentnie i wytrwale politykę po­
kojową. W przeciwieństwie do bud­
żetów krajów imperialistycznych, 
które rozpętały szaleńczy wyścig 
zbrojeń, budżet państwowy ZSRR 
fesł programem dalszego rozw1>Ju 
gospodarki narodowej t kultury, pro 
gra.mem dalszego wzrostu dobroby­
tu ludn~cd pracującej. 

Troskn partii bolszewickiej i 
rządu r~"dzieokięg0 o wzrost do­
brobytu ~udności republik zwląz­
kowYch najduje WYraz w cy­
frach bu ietu Republiki Kairelo­
Fińskiej. W porównaniu z ro­
kiem 1949 budżt'ił Republiki 
wzrośnie p :ii.wie ź~ dwukrotnie. 

Deputowana , Uzbek~tanu - Ka­
rhnowa podkr~śllła, że, dzięki re­
alizacji zasad J~ninowsko - stalinow 
skiej polityki narodowoścł<twej, 
zacofane obszary k.reso"'ie dawnej 
Rosji carskiej p~kszta.łcione zosta­
ły w kwitną.ce republiki socjalistyC2 
ne o wysokim poo:iomie kultury, 
przemysłu I rolnictwa. 

Deputowany Mikołaj Michajłow, 

sekretarz Komitetu Oenłra.łnego 

Wszechzwią7Jkowego Leninowskiego 
Komunistycznego Zwląlllku !Młodde­
ży, omówił ofiarną pracę młodzieży 
nad wykonaniem stalłnowskiej pię­
ciolatki pGwoJennej. 

Deputowana Maria Wołoszyna, na 
uczycielka z Kamieńca Podolskiego, 
podkreśliła, że olbrzymie zdobycze 
kulturalne i rozwój gospodarki wi­
doczne są w kaidym mieście każ!Je-· 
go okręgu każdej republiki związ­
kowej. 

* * * 
De-baty nad budżetem p~ństwo-

wym ZSRR na rok 1950 trwają w 
dalszym ciągu w Radzie Związku i 
w Radzie Narodowości. 

Apel Pokoju przekutemy na czyn 
codzienne; pokojoH'ej pracq 
Uroczysta Akademia· w zwiqzku z zakończeniem akcji zbierania 

podpisów pod Apelem Sztokholmskim w Łodzi i wojewódŻtwie 
\ 

Onegdaj w sali teatralnej ORZZ Komitetu Bałuty - ob. Cze91aw Wy 
rębskl. 

Rektor prot. Chała.liński wygłosil 
dłuższy referat sprawoa:dawcey, do­
tyczący wyników akcjd zbierania 
pod,pisów na terenie Łodzi i woje­
wódrztwa łód2kiego. 

gach bojowndków o pokój w. sposób 
entuzja&tyczny podjęło akcję. Ten 
entuizjazm i ofiarność szeroldch 
l'll.eSll towarzySllyły akcji zbierania 
podpisów do końca. 

(Da.lizy <tąc na *· Z-ej) 

Zwlązku Zawodowego Włólmilłll'Zy. 
W skład delegaojt wchodzą między km~ słaiwny moJcia...._ 

Aleksa.nder Czutldeh i wdcepnewodnleząea ZWią*'ll 7Atlwodowes• Wldlt 
nill!l'ZY i Odzieżowców Nona Murawiowa. 

Na zdjęciu - od lewej Nona Mun.włowa. Mekaaader Cllałlltch 
wita.Ją.ca ich Wuida Gośclimińtfk& buc1ownimy Pol9kl ~ 

(Foto Aft ~aw Wdow.h'lelcl). 

Spekulac>;jne plan» kułak6ro spalił); na panewce 

Pomoc Państwa dla niezasobnych gospodars·tw 
Ulgowa sprzedaż mąki 
WARSZAWA (PAP). - Okres 

przednówkowy w roku bieżącym stoi 
pod znakiem pełnego zaopaitrzenia 
k"a ju w mąkę i przetwory zbożowe. 
Pewna jednak część mniej zasobnych 
w zboże gospoJ.a;rstw mało i średnio 
roh 1yc h odczuwa w tym okresie tru 
dności, wykorzystywane zazwyczaj 
przE::o wiejskich bogaczy - spekulan· 
tów. Usiłowali oni w roku bieżącym, 
podobnie, jaic w latach ubiegłych, 
przetrzymywać zboże do okresu 
przednówka, licząc na s pekulacyjne 
zarobki. 
Usiłowania te skazane sił jednak 

na niepowodzenie, ze względu >Jia roz 
poczętą obecnie przez państwo sze­
roką. akcję ulgowej sprzedaży mą.ki 
po cenaeh hUJjowych dla najbardziej 
potrzebujących chłopów mało i śre­
dniorolnych. 

Organizacja ulgowej sprzedaży mą. 

ki była możliwa dz.i.ęki aktywności 

handlu uspołecznionego, który prze­
prowadził planowy skup nadwyżek 

zbożowych, j111k ró'W'Ilież dzięki dosta 
wom zboża importowanego ze Związ 

ku Radzieckiego. W t en sposób w dr 
spozycji państwa znala,z.J:y aię w ... 
kresie przednówkowyim powaene r„ 
zerwy zbożowe. 

Ulgowa spmecl.a.>.il mą.ki przeznaozo 
na j est dla t erenów najmniej H8<>b 
nych pod wz.ględem zbożowym, t . .zn. 
przede wszystkim, dla woj. krak:>w­
skiego i r zeszowskiego. 

O tym, czy gospodarz ma prawo 
korzystania z ulgowej sprzeddy -
decyduje grom adz,ki lub gminny sa­
rząd Związiku Samopomocy Chłop· 

skiej. Chłop mało i średniorolny, któ 
ry ma nie więcej, niż 4 osoby na •· 
t rzymaniu, może nabyć w miejscowej 
gminnej spółdzielni 50 kg. miłki, je­
żeli zaś rorhlna składa 11': s wię­
cej, niż 4 osób - może otrzymać 
100 kg. mtkl. 

Pewna. część mą.ki sprzedawa.na 
jest na kredyt. Prawo do nabycia 
mąki na kredyt majll gospodarze, 
znajdujący się w specjalnie eię:ilkie:I 

sytuacji, co musi być poświadczone 
przez gromad?Jkie k<>ło ZSCh. 

„Melodram'' odbyła się uroczysta a­
kademia w !l;WiąU:u z ll:llkończenlem 
akcji itbierania podpisów pod Ape­
lem &zbokholmskdm. Na akademię 
tę prreybyło wielu aktywistów ruchu 
obrońców pokoju Il: plenum Woje­
wódzkiego Komitetu Obróńców Po­
koju na crzele. Zeb'raniu przewodni­
myła tow. Zolla Patorowa - pn:e­
wodnimąca DRN Łódź • P6łnoc. W 
preceydium zasiedli: pmewodniczący 
Wojewódrzk:iego Komitetu Obrońców 
Pokoju, rektor UŁ - prof. dr .Józef 
CbałasińskJ, tow. Stanisław Tret»· 
~yński-.Icierownik Wydziału Propa 
gandy KŁ PZPR, przedstawiciel Pol 
skiego Komitetu Obrońców Pokoju, 
- tow. Czesław Tułowieck4, rz:astęp 
ca pmewodnicrzącego Rady Narodo­
wej m. Łodzi - tow. Mikołaj~yko­
wa, crlonkin:i „trójki" agitatorów z 
Łowiclóego - ob. Waleria Kurczak, 
przedstawicielka Komitetu Dzielnico 
wego Obrońców Pokoj u Sródmiej­
ska Lewa - tow. Donaszewska, prze 
wodnliczący Komitetu w Bl'!Zezinach 
- ob. Jan Stankiewicz, criłonk:iiii 
„trójki" rz:e Zduńslóej Woli - ob. 
Klementyna Chn&nowska, członek 

- W chwili obecnej - mówił re­
kixn' Chałasiński - akcja ribierania 
podpdsów jest ukońcv.ona na terenie 
całego kraju. W dniu jutmejszym 
na uroczystej sesji Polskiego Komi­
teiu Obrońców Pokoju w Radde 
Pańnwa delegacje komitetów z ca­
łej Polski za.meldują o wspa-nia.łycb 
wyniikaeh akejl. Mi.lionami podpi ­
sów daliśmy odpowiedź na riaipędy 
amerykańskich podżegacz~ woaen­
nych. 

KP Japonii mobilizuje cały naród 
do walki o pokój i niepodległo§ć 

Oświadczenie Siino Ecuro-czołowego działacza KP Japonii 
- Robotnicza Łódź w godny spo 

s6b udaną akcją. powiększyła szere· 
gi bojowników o pokój. l.560.6ł8 
podpisów w Łodzi 1 województwie 
zadokumentowa.ło wolę namą utrwa 
lenia zdobyczy Polski Ludowej, Li­
czne reilołucje ~akładów pracy i :in­
stytucji podkreśliły gotowość walki 
o pokój paprzez realizację zadań 
Pia.nu Sześcioletnleco. Społecrzeń­
stwo łód!tkie zjednoe<rone w szere-

MOSKWA (PAP) Agencja TASS I nistyc:imej P artii J apo.nii. 
donosi: Po zakończeniu posiedzenia, prze. 

W dniu 9 czerwca odby~ się nad- wodniczący centralnego organu Ko­
zwycz-ajne posiedQ:enie współ;pracow· munistycznej P artii Japonii - Siino 
n ików centralnego orgainu Komuni- Ecuro złożył oświadczenie korespon­
stycznej Partii Ja.pcmii „Akahata", dentowi dziennika „Akahata". Oświad 
który przejął funkcję Komitetu Cen- ozenie to stwierdza m. in. : 
tralnego, Biura Politycznego i sekre· „Ujawniła się z gruntu błędna ten 
tariatu KC po delegalizacji byłego dencja pojmowania r epr esji rządu 
składu Komitetu Centralnego Komu- Yoshidy i Mac Arthura wobec człon 

Nie ma neutralności tam, gdzie chodzi o sprawę poko.iu 

Uczeni rumuńscy wzywaią uczonych Anelii i USA 
do poł'1pisania Apelu Sztohholn1sk.ieqo 

BUKARESZT (PA1\>). - Ja.k 
donosi Rumuńska Ageneja Pra­
sowa, na końc1>v\rym posiedzeniu 
sesji Akademii Na.ult Riunuń­
skiej Republiki Ludowej uchwa­
lono odezwę do przedstawicieli 
świata naukowego, literackiego i 
artystycznego USA i Anglii. 

po przez' ujarzmienie narodów. Pod I które pragną pokoju i twórczej pra­
żegaoze ci pmeśladują uC2onych cy, ocirekują od lud~ nauki szcze­
~alcząc~ch. o pokój, takich jak Jo- gólnego wkładu w dzieło obrony po 
liot Cune i BernaJ. 

Pokoju jednak _ stwierdza dalej koju. Dla nas neutralne stanowisko 
odezwa - bronią setki milionów nie istnieje. Od naszego zdecydowa­
u02ciwycb ludzi na całym świecie, nego stanowiska w dużej mierze za­
któr.zy podpi.sali i podpisują , Apel leży pokój. 
Sztokholmski, domagaJący su: za- . . . 
kazu broni a.tomowej. Wśród tych Jako ludZJe nauki tlWracamy się 

J est obowiązkiem uczonego - gło 

s1 w zakoń02eni1U ode!'lwa - rozpo­
wszechnfać ideę pokoju, okiełzać 

wyr.zutków lud.zkości, któmy budu­
ją plany hegemonii światowej, 

wrz:iąć udział w historyciznej walce 
o świetlaną przyszłość ludzkości w 
obronie kultury, o nieustanny roz­
wój nauki, służącej n arodowi i po­
kojowi. 

ków Komitetu Centralnego 11aszej 
partii i czołowych pracowników dzien 
nika „Akahata." jako świadectwa zna 
cznego. wzmocnienia sił reakcji we­
wnętrznej i zagranicznejl'. 

Twierdzenie to nie ma absolutnie 
żadnych podstaw. Sytuacja na całym 
świecie, a przede wszystkim we wszy 
stkich częściach Azji, świadczy o kra 
c~u polityki międzynarod-owego ka· 
p1tału monopolistycznego, jak r óiv· 
nież o poważ,nych trudino~ciach, z ja­
kimi po!i.tyka. ta spotkała się w Ja,. 
ponii. W inczególności dławienie pa!" 
t ii komunistycz.nej dowodzi, że rzą.d 
Yoshidy z.nalazł się w sytuacji bez 
wyjścia. Przygotowania wojenne i 
kolonizacja J aponii pociągają za so­
bą beirrobocie i zubożenie mas ludo­
wych. Hisitoria uczy nas, że plany 
oparte na pogwałceniu interesów mas 
ludowych nieuchronnie ponoszą fia· 
sko. 

W tej sytuacji nie tylko nic powin 
niśmy się obawiać wroga, lecz wraz 
z masami jeszcze bardziej stanowczo 
wzmagać walkę o niezależność, o po- . 
kój, stabilizację i wyższy poziom ży 
cia narodu. Jedność z masami ludowy 
mi jest obecnie bardziej koniecz-

na n iż kiedykolwiek. · 
W obliczu niebezpieczeństwa '10wcj 

wojny musimy osiąg-nać jedność z na 
rodem, zdobyć zaufanie ma.s j wraz 
z nimi zapobiec wojnie. 

Nauka - głoSi odeizwa - to afir­
macja życta, a nie jego m~gowanie. 
Na wd!Lięczność ludzkości izasłużyli 
tacy. ucrieni jak Pasteur, a nde pseu­
doucrz.eni, któmy wiellde odkrycia 
koryfeuszy nauki oddali na służbę 
Hitlera i Hirohito i którZy obecnde 
wykomystują tldobycrz:e nal_lki w in­
teresie podiżegacrzy do now.ej wojny, 
qążących do hegemonii światowej 

setek mHionów rznajdują się praw- do was, koledzy w Ang.lid i w USA, 
dziwi ucrreni, w tej liozbie również rz: apelem, abyście poparli naród an­
fizycy angielscy, którzy wypowie- gielski i amerykański oraz narody 
dzieli się preecirwko wykoraystywa- . . . 
niu energii a,tomowej dla celów ni· całego św.iata w ich ządanm zakaza 
~ycielskieh. nia broni atomowej. Planowy skup • zywca 
Odpowledmlność nasza, ja.ko lu· Nieza,leżnle od światopoglądu I 

dzi naukL jest olbrzymia. Narody, przekonań połitycaiyc.b podpiszcie 

----------------------------- AJJeJ Sztokholmski, domagający się 

Powszechna el~ktryfikacja ~si i osiedli !~E::Fo;;~rj~~f::~fa! 
ProJ.ekty nowych ustdw w Prezydiu. m Rody Ministrów czeństwu nowej wojny, walką o po-

kój i demokrację. 

WARSZAWA (PAP) - Prezy-1 na.r odowej" zarządzi powszechną ele­
dium Rządu uchwaliło szereg projek- ktryfikację. 
tów ustaw, które wejdą pod obrady Powszechna elektryfikacja. obejmie 

doprowadzenie przewodów elektrycz­
na bieżącej sMji Sejmu UstaWQdaw- nych na.pięcia użytkowego do hudyn-
czego. ków mieszkalnych i gospodarczych 

Pierwszy z tych projektów określa oraz założenie w tych budynkach we 
tryb powszechnej elektryfikacji wsi wnętrnnego urządzenia odbiorczego. 
i osiedli. We wsiach i osiedlach, do Kontrolę nad powszechną elektry­
których dochodm, lub wedłu~ pań- fikacją sprawować będą komisje ele­
stwowego planu inwestycyjnego ma ktryfikacji, powołane przez prezydia 
doehod.zić linia elektry~na, przewod wojewódzkich i powia.towvch rad na­
niczący prezydiJUm oowiatowef rady rodo\WYch. 

Chiny i Czechosłowacia 
podpisały umowę 

handlową 
PEKIN. - Pódpisa.no tu umowę 

handlową na rok 195() między Chi­
nami a Czechosłowacją. Umowa prze 
widuje eksport surowca. z Chin w 
za.mian za czechosłowackie WYrOby 
oMiemvsłowe. 

wpływa na uporządkowanie rynku mięsnego 
WARSZAWA (PAP). - Wprowa­

dzany stopniowo w poszczególnych 
grupach województw-planowy skup 
żywca. obowiązuje już obecnie ('ld 
początku czerwca) w całym kraju, 
wpływając na uporządkowanie rynku 
mięsnego. Praktyka pierwszego okre­
su planowego skupu w pełni po­
twierdziła przewidywane korzyści, 

płynące z tej formy obrotu żywcP.m , 

zarówno dla szerokich mas hodow­
ców trzody chlewnej, jak I dla uspo· 
łecznionego aparatu handlowego. 
Chłopi • hodowcy uzyskali dzi-eki 

niki będą odebrane w ustalonym ter" 
minie oraz, że zapłata będzie doko­
nana natychmiast. Skrócony równ~eż 

został czas oczekiwania na odbiór 
świń bezpośrednio na spędzie. 

Z drugiej strony uspołeczniony a­
parat handlowy ma zagwarantow:t'ną 

możliwość przygotowania się do od­
bioru ustalonej liczby tuczników, zg.J 
dnie z planem. Unika się zaskakują­

cych aparat handlowy skoków w poda 
ży, które prowadziły dawniej do za­
burzeń w skupie, niedociągn ięć w 

produkcji i w rezultacie do nierow-
planowemu skuoowi oewność, że tucz nomiemeoo zaopatrzenia rynku, 
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Okręeowa Rada Związków Zawodowych Ma;;;:::::~i~: :a:!d:~:ni•·· 
· ~~~li~~!~. ~!.,~.:.~~~~.„~~ ... :.~.~~~~ .. ~~ .. !,z!!.wy~. ~:. b~~!~!'"'.S~~k~y 'P~~i!g~jeo~2~~=~1 .~~~~~~ •• ~~! 
plenum Okręgowej Rady Zwłążk6w lenie nietzawsze jesrzcze jest względnieniem odpowiedniego doboru \Wmlacnia potęgę nas.zego kra;u, a wy z poszazególnych województw Bierut, Pok6j!". Gdy ob. Bartcealc 
Zawodowych w Łodzi, poświęcone o· własciwy - 6tąd też niektórzv z nid, kandydatów 1 troski 0 pełną frekwen tym samym we.macnia obóz pokoju i delesacje na uroczyste rzebrarrle Pol wspomniał o antypokojowej PJSta• 
mówieniu wytycznych IV Ph~num nie uczęszczają na kursy, bądź też cję, a wreszcie zaprowadzenia w każ socjalizmu, skie/go Komitetu Obrońców Pokoju. Wie wy~ej hierarchii 1tościelneJ1 
KC PZPR oraz uchwał IV Plenum Cen po ich ukończeniu nie są t tak w 6ta dym oddziale do najniższego ogniwa Lu'!lnosć serdeozn.ie żegnała swoich która odmów.iła zło'żenia podpisu 
tralneJ Rady Zw. Zawodowych. W ob Ole wypełn!ać pow.ierzanych Im obo związkowego ewidencji przesz.kolo· Plenum wzywa do wzmożenia· wy- de egatów. pod Apelem Sztokholmskim, padły 
radach uczestniczył między innymi wiązk6w. nyrh aktywistów społe!:znych, z u- s!lków w mobilizowaniu mas pracu- W POZNANIU okrzyki, spontanicznie podt"awyco!"e 
przed11tawiciel CRZZ, tow. ZOLU!- - My w dolnych ogniwach zwląz- w1gle,dnieniem wyróz'n1'a1·ą~ycb się 1ącycb w obronie pokoju, do cak· St li w· lk l ki t ł . d i prilez wszystkich rzebranycb: „Preos 
CHOWSKI k b 1 j d k tnl Już id i ~· tywnienia zakładowych komitetów o· o ca ie opos s a a s1ę n a ml k . ,„ 

• owyc n ee no ro e w 'te· dla stworienia sprawdzonej rezer.vy '16 bm. widownią impcnującej mani z wroga. po OJU. 
Referat t t t h llśmy, że kadry 5 ,,. nam potrzei>ne. L:adr, brońców pokoju. do aktywnego udria 

na ema wy ycznyc Al d i d IV „Pl KC lu w akcji przygoto-wawczej n Swfa !€stacji na rzecz pokoju, Olbrzym.ie 
IV Plenum KC PZPR i uchwał IV Ple e op ero o enum PZPR W celu ' wirnocnienia i uspr;iwnie. tłumy mieszkańców PO'Lnania i wo· 

en..,.,., • • d I i k d dk !owego Kongresu Pokoju. 
WE WROCŁAWIU 

Również serdeC!Z!lie regnala lud­
ność Wrocławia sztafetę Wojawódiz• 
k::ego Komitetu Obrońców P ·>ko;ui 
wiorzącą do Warszawy 1.438.103 pod 
pisów pod Apelem mieszkańców Dol 
nego Sląska. 

num rv..."L wygłosił przewodniczący ZYJemy zaga n en em a f-?Q re- nia prdcy kadr działaczy , zv.iązllo· jewództwa, rzgromadzone na placu 
ORZZ w Łodz.1 tow. Knywańsld. ślano w dvskusji. - Trzeba konlro- wyr.h Plenum poleca: prowadzić nie- Plenum wzywa do systematyczne;j Stalina p!"Led Uniwersytetem Poi-
Mówca szczególnie uwypuklił ro?- lować pracę aktywistów zwią2.lm· ustanne prace nad orzys'lczanlem apa r-racy nad ugruntowaniem uczuć mft: nańskim, serdecrz.rrle żegnały kilku­
menty, dotyczące pracy na o•lclnku wych - wtedy będziemy w stanie ratu związkowego i wrogich, klasowo dzyn11:rodowej solldamoścl prolcba-1 dziesięciu delegatów, wiozących na 
kadr w -iwi:i'lka.ch 7awodowych. wyciągać nowe kadry. obcych elementów, mobUiz1Jjąc czuj riack1ej, do niesienia pomocy moral posiedzenie Polskiego Komitetu 0-

- Zadaniem naszym - stwierdził Na zakoi'tczenie ohracl uchwalono noi:ć wszystkich Instancji związko· nej i materialnej wa1ca:ący:n :0':;1.•t- t.rońców Pokoju do War!na.WY 
między innymi tow. Krzywański - rezolucję, w której aklywiki związ- wych oraz poznawać kadry działa1:zy nikom krajów kapitalistycznych 1. ko l.8.64.259 podpisów pod Apelem. Delegacji, która udała się d•l War 

szawy, prrLewod.niczy prof, d 0r St. 
Kulmyi1skl, Rektor Uniwersytetu i 
P<>litechn1ki Wrocławskiej. 

jest podnoszenie na wyższy pozi'lm koWi określili drogę, jaką winni kro- iwią1.kowvch na podstawie Ich r.o- lonialnych o wyzwolenie społef.zne Przemówienie jednego iz delega­
polityczny 1 Ideologiczny mas, zorga· czyt, aby zrealizować wyty<-.1:ne dziennej pracy, by w ten spos6b stwn i polityczne, o utrwalenie pokoj/J na tów - Czesława Bartcuika rzebra­
nlzowanycb w związkach zawodo· IV Plenum KC PZPR i uchwały rzyć w.i.runki dla należytego ich roz- całym swiecle", n: pl:'!Zerywali hucznymi oklaskami i 
wych, wyłanianie i podnoszenie na IV Plenum CRZZ. mieszczt"nia. 
'Yyźszy poziom masowego, dołowego . W rezolucji tej między innymi czy Plenum ORZ.Z wzywa wszystkie 
społecznego aktywu związkowego po tamy: ogniwa związkowe do jeszcze m ,1c· Apel Pok:oju przeku.jemy na czyn przez wychowywanie mas w ducłlu ,.Plenum ORZZ stwierdza koalcrz· nif"jszego zacieśnlenia więzów '!'rzy· 
nowego, socjalistycznego stosunku ność śmiałego wysuwania priodują- jaźni z bohaterskimi narodami Zwląz 
do pracy, w duchu coraz więksie!Jo cycb robotników z uwtględnieniem ku Radzieckiego, do jeS'lcze ;:iełniej­
poczncla odpowiedzialności za dzieło kobiet i młodzieży na kierownicze m~ąo czerpani!! cloświadczeń ze v.:s;:in 
htdownictwa socjalistycznego, ta lo· ~lanowiska we wszystkich ogniwach nlalej skarbnicy radzieckich zwląz. 
11y na~zego kraju, a jednocześnie w~ związkowych, otaczania wysunię!yr.h ków zawodowych. 

codzie11ne; pohOjolłlej prac'v 
łanlanle l szkolenie doborowej, spra- robotników opieką i udzielania im Plenum wzvwa ws?:ystkle oqniwa 
wdzoneJ 1 oddanej klasie robolnic1.e1 rad i pomocy, organizowania Jak naj 2Wia-:ków zawodowych do wzm'lże­
kadry kierowniczej dla obsady stano większej ilości kursów masow('go nia wvsilków w mobilizowaain kla­
wlsk w aparacie związkowym, gosvo ~rkolenia i podnoszenia na coraz wyż sy robotniczej dla wykonan'.a 6-let 
darczym i państwowym. ~zv poziom politycznej świadorno!ici n1ego Planu Gospodarczego, plar.u 

(Dalszy ciąg ze str. i -ej) 
Liczbie zebranych podpl;sów towa 

r-zyszyła nienotowana. dotąd mobl· 
lizacja. społeczeń11twa, l(t/6re wydało 
nowy aktyw spo'terzny. męga on kil 

kudzieslc:ciu tysięcy osób. Tysiące I Nasze· „trójki" pukały do dr.zwi 
Judzi zgłaszało czynny udział w ru· tych ludzi, którzy mają odwagę e­
chu pokoju. W rznacznej mierze 'byli błudnie głosić słowa o sprawiedll· 
t0 bezpartyjni, w przeważnej części wościJ, ale furtki brutalnie rz:amy• 
niezaangażowani dotychczas w ża- kają przed głosidelaroi pokoju. 
dnej pracy społecz.nej. Udzial kh w Stanow:!sko takie wywoływało i wy 

Z kolei 6prawozdanie z prac Okrę­
gowej Rady Związków Zawodowych 
złożył jej sekretarz tow. Wasiak, któ 
ry w obszernym referacie omówll 
działalność poszczególnych wydzia 
łów i referatów ORZZ na przestrzeni 
ostatn.ich miesięcy. 

Referat tow. Krzywańskiego oraz 
sprawozdanie, złożone przez tow. Wo 
11iaka, stały się podstawą długiej dy-
6kusji, w której głos zabierali czł.1n­
kowie ORZZ, przec1stawiciele poszczF 
gólnych rad powiatowych I oddzia· 
łów związkowych. Dłuższe przemó­
wienie wygłosiła również tow. Talar­
kówna, sekretarz Komitetu Wojewódt 
~lego PZPR. 

Tow. Tatarkówna zwróciła uwagę 
te krótkofalowa politvka kadr. obset 
wowana dotychczas również w związ 
kach zawodowych - to pozo~L.iłośr 
prawicowo-nacjonallstyczn,eqo odchy 
lenia. Błl!dy na tym odcin~u muszą 
być w planowy sposób zwalczone 
Zadaniem związków zawodowych 
jest zaktywizowanie szerokich rzesz 
bezpartyjnych. Trzeba przede ws1yst 
kim wclą.gaó do pracy nowy ak,yw, 
który wyrósł w akcll zbierania pod. 
pisów pod Apelem Sztokholmskim. 
Trzeba też więcej uwagi, niż dotych· 
ceas, zwrócić również na kobiety or<:'l 
nadrobić zaniedbania polityki kadr 
na wsi, w PGR-ach, szozeg6lnle do· 
tychezas zaniedbanych przez 1>1>wta 
łowe rady związków zawodowych. 

Dyskusja przyniosła bogaty ma•!!· 
rlał, dotyczący pracy na odclnkn 
kadr, prowadzonej przez związki 'Za­
wodowe. Liczne braki i niedoclągnlt::­
cia należy usun(\ć na drodze ściśle-j· 
szego, niż dotychczas powl(\zania si<: 
z dołowymi ogniwami zw,iązkowvmi, 
wnikliwszej kh kontroll 1 bardziej sy 
stematycznego l dokładnego lnsłrno­
wania, popularyzowania osią.gnięó i 
doświadczeń czołowych przodowni· 
ków pracy 1 racjonalizatorów, otacza 
nla ich troskliwi\ opieki\- Oni też po· 
winni stanowić główne źródło no. 
wych kadr. Tymczasem na tym oddn 
ku popełnia się niejednokrotnie róż­
ne błędy. 

Ptzedstawicłel 'ZMP, tow. Posmyk 
n.a p~ykład, zwrócił uwagę, że w 
Zduńskiej Woli czołowi młodziei;r .• 
wi przodownicy pracy przesuwani -~!\ 
na stanowiska sił biurowych, na kfó­
rych pozbawieni opieki niekiedy &iG 
załamują ł nie są tak pożyteczni, jak 
w czasie pracy przy maszynach. ()to 
przykład źle rozumianego awansu 
społeet:nego. 

Dyskutand podnosili wielokro!nle, 
U! warunkiem powodzenia właściwie 
pojętej polityki kadr jest szkolen!e. 
Tymczasem szkolenie wykazywało ciu 
tychczas jeszcze pewne braki. Swlad 
czy o tym niewykorzystanie w minio 
nym okresie przez ORZZ pełnych 
kwot, przewidzianych w budiede oo 
szkolenie oraz niewykonanie prze: 
niektóre związki branżowe phnn or• 
ganizowania kursów szkolenlriwvcb. 

Kupon uczestnićł\11 
w ankiecie 

„Głosu Rob~tniczeg11>'' 
p. t. 

„Co chciałbym 
widzieć no łamach 

!'aszej gazety 7" 

[mit) t nazwisko 

--···------·----·--·· 
Miejsce pracy -----····· 
---------~---·-------~---

Adres _ _,,,_.----~ 

------------------=:J 

Naród 
, akcji stanowił pierwszą próbę pra.- woluje oburzenie ogółu. . I ke e ł e cy s~olecznej, pracy org.anizacyjnej. W ślad za biskupami zamknęli 

Po S I Pr•ec1ws· aw1a Na liczbę 35 tys. aktywistów poko- furty wejściowe dla „trójek" ks1ę-
6 J iu, dzialaiących na terenie Łodzi, ża niektórych parafii. Na przykład 

~ procent stanowili bezpartyjni. księża z pa.rafli Przemienienia Pań 

k k k . . I I 1:'1"zeba ~twier,dzić, że dziesiątki t,y- sk1ego, parafii Sw. Anny, z Katedry 
anłypO Ojowym za USOm rea cy1ne1 CzęSCI J< eru s1ęcy agitatorow pokoju i członkow Sw. Stanisława Kostki param Pod 

komitetów obrońców pokoju zdały wyższenia Sw. Krzy~ i z parafii 
&;.1 •ed 0 ,.., ,„ walk: 0 poko,..; egzamin z pracy organizacyjnej i Sw. Teresy. 
~wą I n ID. y ~ n ą w o "' ., „ społe<"zne.i celująco. PoWSi'echne oburzenie całego SPo 

WARSZAWA (PAP). - Drua 151 W Polsce Ludowej - mówił daleJ I czych. Ta'.m właśnie 
bm. odbyła się w Polskim Komi~e- tow. Cwik - ogółem okolo l8 mili~ rr1kcyjną propagandę. 

- Dzień dzisiejszy - mówił Rek- łeczeństwa. wywołuje to izolowanie 
szertYli swą tor - zamyka liczbę podpisów zło- się od narodu wymienionej ods'lcze 

cie Obrońców Pokoju konferent:ja nów obywateli podpisało Apel Poza t:ytmi wyjątkami - o któ· 
prasowa, na której wlceprzewodni- Sztokholmski, około 190 tys. ludzi, rych mawiłem - podkreślił poseł 
czący PKOP, poseł tow. Tadeusz a więc rmikomy odsetek - Apelu tow Cwi'k - na.ród jednomyślnie 
l'WIK, poinformował zebranych nie podpisało. Uchylający się od wyraził 1.;wą wolę walki o pokój aż 
dziennika!'Zy o prrzebiegu i wyni- złożenia podpisu są t-0 głównie bo- do zwycięstwa. ora.z głęboką wiarę 
kach akcji zbierania podpisów pod gacze wiejscy. spekulanci miejscy, w to z'•'Ycięstwo. 

fonych w mieście Łodzi cyfr<\ pieńczej grupy księży, którzy wbrew 
'147.815. Stanowi to właściwą Hość za.sadom religii wolą wojnę, niesz· 
csób uprawnionych do składania częście i cierpienie milionów ludzi 
podpisów. Akcja zbierania podpi- - od obl'ony pokoju. 

Apelem Sztokholmskim. epkkop<it na czele reakcyjnej części Mówq_a kończy, wyrażając przeko 
W ciągu zaledwie 6 tyg.'.ldni, obei kleru oraz C'l..łonkowie sekty religij- nanie, IŻe wielkie sukcesy, osiągnię­

mu jącycb okres przygotowań do oe.i .. świadkowie Jehowy". te w akcji zbierania podpisów pod 
\Vielkiei:o plebiscytu pokoju ·- roz- Wrogowie pokoju starali się wy- Apelem Scztokholmskim, zostaną u;­
począł tow. Tadeusz CWik - liczba. korzystać Ciemnotę i wsteCllnictwo wielokrotnione w dalszej pracy 
komitetów obrońc<1w pokoju wzro- jeszcze istniejące u nas w miejsca- wspaniałego aktywu bojowników o 
sła z 21 tys, do 80 tys, Większość wościach najbardziej oddalonych polmj, lic2ącego już obecnie setki 
tych komitetów powsta?a w gro- od wpływów środowisk robotni- tys1ęcy ludzi dobrej woli. 

sów WYka.zab zwartą .iednolitą po· Od tych, którzy na rozkaz ob· 
stawę społeczeństwa łódzkiego, któ· cych ośrodków dyspozycyjnych od 
re setka.mi tysięcy podpisów wzmoc mawiają podpisania. Apelu Pokoju 
~Ho, front pokoju. Tylko ~niko~a mamy prawo i obowiązek żądania 
il~c. bo 2.6~ osob:v_ w Łod~1 odm?· niedwuznacznej odpowiedzi na py 
w1~y podp1sow. .Ki~ są c1 tud'l'.1e, t~nie, co skłoniło ich do przeciw· 
ktorzy 1>rzekłada1ą mszczącą zawie- stawienia się woli narodu za.manife 
ruchę wojenną. n~d twórczą pokojo- stowa.nej milionami podpisów. Odpo 
wą prac~? ~ .ia~1ch środowisk wy· wiedzi na to pyta.nie żąda. -0ała opl 
wodzą s1ę c1, ktorym tak dogadza nia publiczna. 

madach i gminach. 
szaleństwo podżegaczy wojennych? w dalszym ciągu, omawiaiąc prze 

720 tysięcwy aktyw, skupiony w 
komitetach oraz w 132 ty.siąc1~h 
„trójek" niezwykle szybtto i sprd w·· 
nie rozwinął swoją działalność. 

Na szpaltach prasą 
Ludność całej Polski 3ośclnnle bieg akcji ~bierania podpisów Rek­

otwierała. drzwi przed agitatora- tor prof. Chałasiński podkreślał fa 
mi poko-ju. Na głucho zamknięte kty świadczą.ce o niesłychanym en­
były jedynie drzwi najbardziej tuzjaźmie ludności, podplsującej 
za.ka.mienia.łych nledohitków ka- Apel Pokoju. Przemówienie swe za 
pitatist:vcmycb i bezpośrednich kończył następu.iacymi słowami: 

-
Ta wlelka armia bojO\.\nlkGw 

o pokój, której ponad połowę sta a.gentów imperiali.stycznych. po- Apel ten trzeba przekuć na ezyn Z WRO&AMI POKOJU 
nowią ludzie bezpartyjni, armia, „Trybuna Ludu" zamieszcza arty· 
która ochotniczo zgłosiła się do kuł omawiający postępek biskupów 
czynnego udziału w akcji zbiera· polskich. którzy odmówili podpisania 
nia podpisów, swoim zapałem, Apelu Pokoju. Pismo stwierdza: 
of!a.rnością i uporczywością w 
pracy zaclokumentowała swe od- „Na czele nielicznej części kleru, 
danie Polsce Ludowej i spra:wle która wyłamała slę z solidarnej po· 
pokoju śwlatoweso. stawy narodu poł'sklego, stoj:i, - jak 
Poseł tow. Tadeu!z Cwik podkre- o tym już pisaliśmy-biskupi. Wbrew 

ślił dalej czynny udział w kampa.nli zawarlcmu niedawno porozumieniu z 
organlzacJi masowych. ZWiązki za- rządem, wbrew dążeniom narodu, któ 
wodowe, Zwią'Zek Samopomocy ry pochlonięty twórczl\ pracą walczy 
Chłopskiej, organirzacje mlodzieżo· o pokój, wbrew stanowisku olbrzy­
we i Liga Kobiet dostarczyły dzie- miej większości duchowieństwa, bi­
siątków tysięcy prelegentów, propa- skupi nie chcieli przeclwstawió się 
gatorów i agitatorów pokoju. atomowym zbrodniarzom. 

Przytłaczająca większość dueho· Odmawiając podpisu pod Apelem 
wleństwa podpisała Apel Sztokholm Sztokholmskim, biskupi tłumaczyli, 
ski. Wielu księży pracowało w tr-5j- że kuściół jest apolityczny. Jasne, że 
kach i komitetach. Wyższa hlerar· ąpolityczność episkopatu jest czystą 
chla kościelna ta.Jęła sta.nowisko flkcj11r. Mieliśmy aż nadto przykła­
sprzecz.:ne z interesami n~odu, i dów nadużywania religii dla celów 
lu!1zkoscł. Jeste~my w pooa.daniu politycznych gdy chodziło 0 popar· 
wielu dokumentow świadczących o ' . d · · dl 
a.ntypoko-jowet działalności reakcy.j· · cie dla .re~kcyinego po z~em1~, a 
nej części kleru, który szenył pro· dywersyi~eJ roboty upraw1a?eJ W: ni~ 
paga.ndę )łrzeclwko a.kcji zbierania szym kra1u prz~z agentury. i~p~nal 
podpisów pod Apelem. stow: Warto tez ~rzypomni~. ze bi· 

Na zebraniach i w rozmowach in- skupi !'aczmare~ 1 Adamski - ci sa 
~ywidualnych kobiety t mężczyźni mi, ktorzy odmowlli podpisu pod. A· 
z różnych warstw społecznych zada p~lem Sztokholłl!sklm - uprawiah a· 
wali częstokroć pytanfa w C2yim in- g!tację 'la. wspołpracą z okup.ante!° 
teresie wyżS'l8 hlerarchla kościelna h1tlerowsk1m. Takie stanowisko me 
odmawia złożenia podpisów pod było chyba „a.polityczne". Gdy cho· 
Apelem, który pmecież jest wyra- dzllo o współpracę z r~akcJą wszel­
zem Powszechnych -pragnień utr.zy- kiej maśd - nie było zadnych skru­
mania 1 utrwalenia pokoju na śWie- pułów. 
cie. Episkopat stał się natomiast niezwy 

NASZA ANKIET A 
I „lnłeresujq na~ filmy oświatowe ... " 

Czytelnicy zgłaszajQ iyczenia poCI adresem redakcji 
„Ostatnia ankieta „Głosu Robotniczeg.o" - pis::e nasz korespo11d1?11t 

ze Srw:tium Ptzygotowawczego, Stanisław Beldowski, Łódi, ul. Piotr· 
kowska 249 - umożliwia nam wypowied::e11ie na lamach nas::cj gazety, 
co chcielibyśmy w niej widzieć.„ . 

Otói według mnie odczuwamy w gazecie brak informacji o filmach 
w ogóle, a o filmach oświatoW)'ch i naukowych w szczególności. Wrdaje się, 
że redakcja po1d11na na ten brak z1aócić uwagę.„" 

„Zwracam się do redakcji z prośbq o czę.ętsze zamieszczanie konkur­
sów, który6. je~tem wielkim amatorem - u·ypt>Wiada się robotnik :r: PZPB 
im. F. Dzierżyńskiego, Stefan Trafisz:, Łódi, Radoniska 24. - Szczegól· 
nie p.idobol mi się o~tatni konkurs literacki. Chciałbym róumiei:, aby 

„Gl„s Robot.niczy" zaczął znów drukować ja~<IŚ cieT..-awq poii;ieść, bo 
dobra książka - to najlepsza rozrywToo.„". 

ifornreszc::ajqc powyższe wypowiedzi, wytykające braki w pracy na­
s:ego działu lwlturalno - oświatowego, jesteśmy pewni, ie inni uczestni­
cy ankiety a1vrócq również Utuaf(I na niedociqgnifcia i zgłossq wnioski 
pod adresem pozost.alych działów ga::;ety. 

Przypominamy: celem ankiety „C o chciałbym widzieć na lamach na• 
uej gazety~" - je!t usprawnienie pracy „Głosu Robotniczego" w interesie 
jego wielw..rty.ęięc•ncj rze.ęzy czytelników. 

kle dbały 0 swoją rzekomą „apoli- nurych wrogów Polski Ludowej codzienny. Przekuwają go co clzień 
tyrzność" w momencie, gdy obrońcy i wyznawców oblą.kanych teorii ruasw pracujące miast i wsi Związ-
pokoju zwrócili się doń 0 złożenie podżegaczy wojennych. Nie ot· ku Radzierkiego i kra.iów demokra 
podpisów pod Apelem Sztokholmskim, wlerą.ły się również prze•~ „tr6J· cji ludowej. Przekuwają go en dzlcfl 
który znalazł gorące poparcie wszyst kami" pokoju pała.ce ksi?f.iąt Ko· swą ofiarną i twórczą pracą na 
kich prawie Polaków, zarówno aktyw ścloła. Episkopat odmówił podpł rzecz budownictwa. pokojowego. 
nych politycznie, jak i najbardziej sa.nla. Apelu Sztokholms'/dego, od Znane jest w Polsce ludowej hasło: 
nawet biernych pod względem poli· mówił włączenia. się do ogólnona Każda tona węgla, każdy metr ma 
tycznym, rodowej i powszechnej walki o I terialu, każdy cetnar zboża - to po 

Natomiast według biskupów przy- pokój. ci~k wymierzony w podżegaczy wo 
łączenie się do protestu przeciw pla- Sprawa popierania wyśiłków zmie jen~ych. .zje~oczeni. w zw~rt! 
nom masowego ludobójstwa zaanga. !"lającvch do utrwalenia, p•lkofu by- blok, u~aiemmmy zakusy podżega 
żowałoby ich · pod względem politycz la i jest jasna i bliska 18 milionom czy wo1enny~h. . 
nym, a oni - ponoć dalecy od jakiej Polaków, a w tej llczbfo i tysiącom Prowadz~m przez genialnego ~tra 
kolwiek polityki - nie mogą się na księży patriotów, któ,ny nie tylko tega pokoju GE'.NERA~lSSl1'JUSA 
to zgodzić. Rzecz jasna, żę te oblud- podpisali Apel, ale ak'lywnic uczest- STAL~NA J?O~rafimy oki~łznac _ za­
ne tłumaczenia nikogo nie mogą w nlezyli w zbieraniu podpisów i w pędy Imperi~hzr;iu ameryKań5k1ego. 
błąd wprowadzić. mobilizowaniu spole,frzeństwa. prze· W . odpowiedzi. na . te słowa z~-

AlboWiem odmowa podpisu - 1'ak ciwko podżega.czom wo-jennym, brzmiały długo me m1·lknące ov.:ac.ie 
. zebranych, w.znoszących okrzyh.1 na 

to już sh1sznie zostało powiedziane- Prz~tlaczaJąca ~lększość kslę· cześć pokoju i na cześć WIELKIEGO 
oznacza również podpis, Jest ona rów iy na terenie Po'lskl złożyła. pod· CHORĄŻEGO POKOJU _ TOWA· 
noznaczna ze złożeniem podpisu p~y pod Ape~enp ~.okoju.. Na.to· RZYSZA STALINA , 
PRZECIW akcji w obronie pokoju. miast w Łodzi. 'zęsc kslęzy z b!· Następnie przedstawiciele powiato 

W tym samym artykule, po omó- sk!lpami łódzki~ l na czele odmo· wych komitclów obroć1ców pokoju 
wieniu kilku wystąpień poszczegól- wiła .swego PO< pisu. i:kładają m~ldunki o przebieou ak· 
nych księży przeciw akcji pokojowej Znamienny jest1 ten fakt w Łodzi, cji w ich terenie. Na zakończenie 
autor zwraca uwagę: która w sposób 'tak manifestacyJny, tow. Tułowiecki przedstawiciel Ogól 

„w niektórych wypadkach stano· ~ak e~tuz..iastyczny .składała. podpls~ nopolskiego Komitetu Obrońców 
wisko .wrogie pokoj~wi zajmowali ka 1 uk~ncz:r.ła prz•.oduJąco akc;ę. W teJ Pokoju wręczył dyplomy uznania 
techec1. Jasne j~st, ze d~a ta.ldch lu· ł.odzt. ~lemlłyf!! zgrzytem wstrzą.sn~ wyróżniającym się w akcji 42 akty 
dzi nie ~a i byc .!1ie moze miejsca w I ło 01nmą P,!Ibl1 zną stanowisko oweJ wistom ruchu obrońców pokoju a 
naszych szkołach . grupy kslęzy · biskupami na czele. Łodzi i 24 z województwa. 

W walce o zabezpieczenie 

socjalistycznej dyscypJliny pracy 
W myśl ustawy o zabezpieczeniu 

socjalistycznej dyscypliny pracy do 
Sądu Grodzkiego k ierowane są spra 
wy przeciwko łazikom, któmy opu­
ścili bez usprawiedliwienia ponad 3 
dni pracy. Nowy oręż, jaki klasa ro 
l:.otni~a otrzymała do walki z łazi 
kami, pr1iynosi już w większośei rza­
kładów pożądane rerz:ultaty. I NieuspraWiedliWiona nieobecność 

!JO tqs. k01 
bez gruntownego remontu 

WC2oraj Dworzec Kaliski był 

zmniejsza i ię poważnie . emniejsza 
się również ilość spóźnień. 

W dniu :wczorajszym odbyło slę 
w Sądzie I Uka spraw przeciwko ła­
zikom. Oc'fPow:!adał między innytni 
Józef Mo1tzyńsld, który samowolnie 
opuścił 11' dni pracy. Sąd ska2ał i!'4o 
rzyńskiego tia 10 proc. potrącenia 
zarobków w ciągu 3 miesięcy_ 

Robotnic8l PZPB im. Kunickiego 
- Zofia v.tarchoł - opuściła samo­
wolnie 6 dni pracy. Na rozprav.rie 
ani nie wrzedstawiła dostatecznych 
dowodów, ani nie umiała wytłuma­
czyć swl'ł'j nieobecności. Sąd skailał 
ją na potrącenie 10 proc. zarobku w 
praeciągu 3 miesięcy. 

Stanislpw Sokołowski z Farbiarni 
i Wykoń,czalni w Pabianicach skaza 
n(Y izost·ł na potrącenie 15 proc. rza· 
robków w ciągu 3 miesięcy. 

KiU-1 ła~ków nie stawiło się na 
·ozpra wę. Nie om.inie ich jednak Ila 
służona kara - zostaną sprowadze­
ni P;Od przymusem milicyjnym. Prze 
ciw tym zaś, któray po otrzymaniu 
wyroku nadal nie stawiają się do 
pracy - prokuratura wznawia do· 
chodzenie. 

W bogatej części artystyczne j wy 
stąpiły zespoły świetlicowe Centrali 
Tekstylnej, FZPB Nr 8 i CBT. 

Znakomity muzykolog 
radziecki 

w Warszawie 
WARSZAWA (PAP). - Dnia lł 

bm. odbylo się w Muzeum Narodo· 
wym otwarcie dorocznego walnego 
zgromadzenia członków Związku 
Kompozytorów Polskich. 

Gośćmi zjazdu byli: p!"ledstawi 
ciel Związku Kompozytorów Ra­
dzieckich, znakomity muzykolog B. 
M. Jarustowski oraz przedstawkiE>J 
Związku Kompozytorów Czecho.;ło­
wackich - Wacław Dobias. 

Nowe stanowisko 
rzecznika imperiahzmu 
Stanów Ziednoczonych 
WASZYNGTON (PAP). - Przed· 

stawicie! Białego Domu - Ross -
zakomunikował, że dotychczasowy 
„wędrujacy ambasador" planu 
Marshalla - Harnman - mianowa 

świadkiem uroczystego powitania 
zało,'.'i lokomotywy kierowanej przez 
maszynlstę Krzemińskiego, która 
pt'2: jer bała :!O.OOO km. ":ietz gruntow 
nego remontu. Załoga lokomotywy 
witana była przetz licznie przybyłe · 

delegacje i poczty sztandarowe Po11 
skiej Zjednoczonej Partii Robotni·· 
c.zej, Związku Zawodowego Kolejar 
nzy 1 innvcb orsrnnizaci1 soolecf • Grozi im kara do 6 mlesiecv are· ny zustai specjalnym I>Otnocnikiem 
nych. • oreZ'•denta. 
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Rośnie so.cjal • izm • na WSI ff«> ~ t>[IlO W ogniu walki z wrogiem klasowym hartuje • 
się kandydacka grupa 

Grupa kandyda.tów Partii w gr1>madzłe ~ to bojo.wn4cy o 
przebudowę ustroju rolnego, to szermierze wYzwoJenia chłopów 
mało i średniorolnych spod wpływ6w i wyzysku wroga klaso­
""''e&'O - bogacza ·wiejskiego. C~y wszystkie gnipy kandydackie 

umiej11: zadani()m tym sprostać? 

W eźmy dla przykładu grupę kan 
dydacką w Godzianowie gm. 

Skiemiewka, pow. skierniewickie­
go, w której skład wchodzi obecnie 
9 towal"Zyszy. Grupe tę przy pomo­
cy K. G. oraz K. P. ~organizowało 
w czenvcu ubiegłego roku 2 towa­
l'Qys.zy, członków Partii.. 11:amieszka­
łych w Godzianowie. Jeden Spo­
śród ni~h, tow. Stanisław Czuba, 
przebywa do chwili obecnej na te­
renie gromady i pełni funkcję se­
kretaraa grupy. 

pl'!Zynosi. Niezależnie od tego ur.zą­
dza się zbiorowe pogadanki na te­
mat spółdzielczości produkcyjnej. 
W wyniku tego JH>wstał Komitet 
Założycl~lskl. a obecnie już 13 chło­
pów mało t średniorolnych złoźyło 
swe podpisy za przystąpieniem do 
spółdzielni produkcyjnej. Wywołało 
to wściekłe ataki ize strony bogacozy 
wiejskich. którzy izasiadali je.;;zcze 
w zarządzie spółdizielni mleczar­
skiej, gdzie prżywożącym mleko 
chłopon;i mało i średniorolnym usi­

Komitety Powiatowy i Gminny, !owano wmawiać różne bzdury na 
od początltu otoczyły troskliwa 0 _ temat spółdz!elc.'!Zości produkcyjnej. 
p:eką grupę kandydacką. Nie s:zĆzę- I tutaj grupa kandydacka swym 
dzono wysiłków, ażeby ją przygo- zdecydowanym stanowiskiem do­
tflwać i ubojowić . do walki z wro- prowad7.iła do usunięcia tych szkod 
-giem klasowym, który w-ówczas de- ników z zarządu. a wraz z nimi kie 

d ł · rownlka mleczarni, bogacza Fr::.in-
cy owa Jeszcze prawie 0 wszyst- ciszka Murgrabskiego, którego na­
kim w gromadzie, usadowiwszy s:ę d 
w gminnej spółdzielni „Samopomoc użycia naraziły mlec-zarnię na po-
Chłopska" :i spółdzielni mleczar- ważne straty. 
skiej. Rozpoczęto więc od szkolenia Pozostało jeszcze jedno siedlisko 
ideologicznego, rzdając sobie sprawę. wrogiej propagandy, a mianowicie 
że podniesienie Poziomu ideologicz- młyn prywatny Jerzego Bachmala. 
ł'lego poważnie ułatwi grupie jej Przybywały tut.aj dziennie drziesiat­
dziełalność. iD.7jęki stałej opiece ze k.i chłopów mało i średniorolnych, 
strony KP i KG za pośrednictwem T'a ktorych oddziaływ·ali bogacze 
instruktorów, już w krót\dm czasie wiejscy wraz z właścicielami mły­
grupa kandydacka 'ldolna była pro- na. Właściciel młyna, prócz ro~ie­
wadzić prawie samodzleln:\ pracę, wanfa folsz:vwych plotek działał na 
zmierzającą do emiany .stosunków, szkodę Pa1'i.stwa przez nieprzestrze­
panujących w gromadzie. Akcję swą i:anie zarządzeń władz. Jednak i 
rozpoc.zęla w dwóch kierunkach: po młyn zostanie przejęty prz~ gmin­
pierwsze, przeii- ciągłe i wytrwałe r.ą spółdz.ielnię. 
poqnoszenie świadomości chłopów posunięcia te idące po linii de­
mało 1 średniorolnych, po drugie, po maskowania, a potem likwido­
przez likw1d?cje wpływów bogaczy wania ośrodków wrogiej propagan­
W:iejskich, usuwając ich rz. władz u- dy poważnie rz.wę;ziły możliwości 
społecznionego handlu wiejskiego. drz:iałania bogaczy wiejskich. Nie 
W jaki sposób grupa kandydacka oznaczy to, że zaprzestali oni swej 
realizowała te zadania? ozkodruczej roboty. Obecnie dziala-
p rzede wszystkim ;w.budzala .ią ostrożnie, rz ukrycia. Np. wiado-

świadomość kłas()wą wśród mo, że bogacz wiejski Franciszek 

zówek. Poważną pomocą dla grupy 
było skierowanie pr.ze.z KP jej se­
kretarza, tow. Czuby, na. przeszko­
lenie do powiatowej szkoły partyj­
ne,! w Kutnie, którą ukończył z wy­
nikiem dobrym. 

Jednakże osiągnięcia swe grupa 
w przewa.żnej c.zęści rlawdzię­

cza własnej wytrwałej i systema­
tyczllej pracy. Szkolenie odbywa się 
regularnie i uczęszczają na nie 
wszyscy towarzysze. Szkolenie 'Pro­
wadzone jest przez członka grupy, 
ltow. Klemensa Kwialikowskiego, 
który do każdego wykładu przygo­
towuje się sumiennie, co z kolej 
wpływa na wyniki, uzyskiwane 
przez towar,zyszy. 

Skutecznie w zwalczaniu wrogiej 
propagandy pomaga grupie oma­
wianie na zebraniach part~'jnyrh, 
otlbywają.cyćh się regularnie. ak· 
tualnyrh zagadnień 1mlitycznycb i 
gospodarczych na podstawie prasy 
partyjnej. 
Działalność grupy opiera się na 

uchwałach, podejmowanych na pod 
stawie skrzętnie przygotc>wanego 
planu pracy. Por.zadek obrad każde­
go izebrani-a zawiera punkt: „Kon­
trola wykonania podjętych uchwał"! 
W wypadku n iewykonania w prze­
widzianym czasie powziętej uchwa­
ły grupa ustala tego ,przyc7.yny i 
kto ponosi za to winę oraz wyciąga 
odpowiednie wnioski. . . I N ie dziwnego, że tak sum1enme 

prowadzona praca postawiła 

grupę kandydacką w Goda:ianowie 
na jednym z czołowych miejsc w 
pow. skierniewickim. Wytyczne IV 
Plenum KC PZPR znalazły pełne 

zrozumienie wśród towarnyszy w 
Godzia•nowie. Grupa otacza opieką 
dzieci biednych cltłopów, kierując 
je do szkół zawodowych i do szkoły 
11-letniej ogólnokształcącej, znajdu 
jącej się na terenie Godzianowa. 
W roku biE'<tq.cym kilkunastu sy­
nów i córek chłopskich, absolwen­
tów tej s.zkoły, uda.je się na wy7.sze 
uczelnie d-0 Łodzi. 
Rozpatrując pracę grupy kandy­

dackiej w GoclzianowiP wydaje się 
słuszne, że naleialo by tych ofiar­
nych tnwarzyszy, których staż par­
tyjny dobiega już roku, przesunąć 

w poczet członków Pa.rtii. Winden 
t:vm zainteresować sill KP w Skler­
niewiC"aclt. 

Na pnykładzie Godzianowa wi­
dzim~r, jaki.e znacze1\ie posiada or­
ganizacja partyjna w gromadzie. 

Jcdnakr..e takich gromad mamy 
Jeszcze stosunkowo tbyt mało. 

Stąd wniosek, że jednym z na• 
czelnych haseł ko-mitetów powia 
towych i gminnych oraz ekip 
łączności miasta ze wsią winna 
być rozbud()wa grup kandydac­
kich na wsi. \'\7ówcza.s szybciej 
zrealizujemy na. odcinku w1eJ­
skim. 7.adania Partii w dziedzinie 
przebudowy ustroju rolnego. 

(Ma..J.) 

Cqk.lon 
W ramach s cyniczną już otwartością prowadzo11ej ak·cji remilitaryzacji 

Niemiec :tac/wdnich, trzej „wysocy lrnmisarze" mocarstw „atlantyckich" 
udzielili p. Adennuerowi :::ezwolenin na wyrób, import i eksport rozmaitych 
11wteria{ów trnjennych, środków Wybuchowych, ga;;ów trujących itp, Rs­
jestry tej licencji obejmują nawet - CYKDON, ten sam cyklon, którym 
fc=yści 11iemieccy mordowali miliony bezbronnych ofiar w obozach kon• 
centracyjnych. 

Wprrut'dzie „rząd" 1'rizonii ~apew11ia, że ~·klon będzie produkowany 
dla celóm„ rolniczych (? ), my jednah mnmy nieco inny poglqd na i, 
s11rawę. Przygotowania imperialistów ameryka1iskich ora: ich satelitów 
do wojny „totalnej" pr::.eu:idują stoscnvanie ws:elldch środków masowej :a­
glady i masowego 11iszczenia. i\'ie nalezy się zbytnio driwić, że w tym 
„programie" sq ró1rniei obozy lroncentrncyjne, lromory gazowe i krema­
toria dlci przeciwników „amerykańskiego stylu życia". Nie :awadzi więc 
mieć pod ręką i odpowiednie zapasy.„ cyklonu, 

Nie sq to bynajmniej przypuszczenia fantastyc:me: m11uster spr4lwie­
dli1rn.ści USA - Mac Grath :apowieclział w tych dniach ptiblic~nie, :i:e 
w ra:ie wyb11cli1L wojny, ws:yscy „niepewni" oby1rntele Stanów Zjed11oczo• 
nych, ;; komunistami na c::e/e, zostaną oMd::eni w obo;;ach konce111.rncyj-
11ych. Có:i dopiero mówić o ewentua[nym losie „niepewnych" rby1t·ateli 
nie - amerykafiskiego pochoclze11ia, o losie mies:&kańców naszego konty­
nentu, lmperfolist)"(:::nym ludobójcom marzą się nie tylko wodorowe 
stiperbomby, uidi:umione pchły i :::brojne pulki hodowanych specjalnie 

małpol11dów. Amerykańscy ludobójcy widzą w swych szaleńczych s11ach 
r6wniet „udoskonalone", zasobne w nowoczesne „środki tec1111ic:me" abozy 
koncentracyjne - nowe Bucherrwal<ly, Oranienbttrgi, Oświęcim.ie i J\1ajdm1hi„. 

A.le maligna 11ie jest dowodem :clrowia, lec:r; cieikie.i choroby. Zade· 
monstrował to wymoW11ie przecl całym światern - nieboszczyk Forre5t.al. 

B. D. 

Należą otoczqć ~piehą 

tkaczki • • • na1wyzsze1 jakości . 
Dlaczego w PZPB . 1m. Kunickiego 

. . 
zapomniano o czołowych przodownicach pracy? 

chł1>pqw mało i średniorolnych dzię J~gielski skupia jeszcze wokół s;e-
ki wskazywaniu im prawdziwego b1e grupę mniej świadomych chło- We współzawodnictw.ie jakościo- - Teraz już z naszych krosien 78 proc. primy, 5,3 proc. braków Trzeba tu jeszcze zwrócić uwagę 
oblicza bogacza wiejskiego, który pów mało i średniorolnych, usiłując wym w PZPB im. Kunickiego (daw nie schodzi ekstra - narzeka tow. Ilość braków jest naprawdę niepo na to, że obydwie tkaczki należą 
zasiadając w wład'Zach gminnej za kh pośrednictwem oddz.ialywać niej PZPB Nr 6), które tak obiecu Miroszewska - tak się pogorszyły kojąca. do Ligi Kobiet. Zarząd kola fabrycz 
spółd~ielni działał na szkodę biedo- na gromadę. W tym wypadku gru- jąco zapowiadało się w roku ubieg osnowy, że trudno wyprodukować PZPB im. Kunickiego, wykazują nego LK nie wykazał dotychrzas za 
ty wiejskiej. a na korzyść podob- pa kandydacka zachowuje pełną łym, poważny udział miały nasze z nich dobry towar. ce bardzo niską jakość produkcji, Interesowania tkaczkami na;fwyż-
nych mu bogaczy. Grupa kandydac- czujność. . tkaczki. One to przecież zapocząt- Tow. Michalakow~j zmieniono powinny walkę o poprawę rozpo- szej Jakości, nie wykorzystał ich w 
ka sprawiła, że w o.statnich wybo- Wszystkie roosiewane pr.zerz: wro- kowały ~en. n~w;v: ru~h! zmier~ający skład zespołu. Pomimo najlepszych cząć właśnie od pobudzenia współ akcji społecznej. a przecież dowio­
rach bogacze wiejscy, ze .znanym z gów klasowych izłoś!irwe i alarmu- do P~dmes1en!a iakosc1 µaszeJ pro- chęci, nie może uzyskać t~1dch wy zawodnictwa jakościowego, od zba dły one swą ofiarną pracą, że nie 
wrogiego ustosunkowania się do jące plotki są na rz.ebraniu grupy I du~c31,. o.rgamz.owały brygady naj- ników, jak dawniej. Referent współ dania przyczyn niedostatecznych brak im dobrej woli i zdolności, ie 
spółdzielni 'Produkcyjnych Stanisła- roztrząsane, rz.eb'rani urz.brajają się wyzsze1 Jakości, walczyły o ekstrę. zawodnictwa nie~ zjawia się na sa- wyników jakościowych u poszcze- mogłyby wielkie usługi odclać 7,a­

wem Mózgą na <:?Zele, do !Zarządu w kontrargumenty, za pomocą któ- Na szpaltach naszej gazety w o- li produkcyjnej, nie próbuje wnlk gólnych zespołów i tkaczy. kładom i organizacji LK na niwie 
spółdzielni nie zostali wybrani. Ta rych grupa zwalcza wrogą propa- kresie tym, bardzo często pojawia- nąć w przyczyny pogorszenia się Rzecz charakterystyczna - trud społecznej. 
llierwsza porażka bogaczy wiejskich gandę. Pomaga J'eJ· w tych wy•"- ły się nazwiska dwóch wyboro- t)rodukcji najlepszych tkacze!~ za- ności na jakie napotykają tow. tow. 

w"'- I > d Ot Trzeba by więc wydobyć \vreslcie 
skupiła wokół grupy kandydackiej kach nrasa partyjna, którą WSZ"". cy wych tkaczek z tych zakładów: t 1a u. , po prostu spisuje wyniki l\Ilcbalakowa i l\Iiroszewska nie by 

" J'' • t .,,_ z ukrycia jedne z naileps7.)' ch tka 
szersze grono chłopó\V mało i śre- c.złonkowie grupy uważnie CZ"taJ·ą. tow. tow. Janiny l\liroszew~kłej i 1 na ym 1rnniec. A wyniki te przed ły ani razu omawiane na naradach · S J t · · 1 b k czek naszego miasta. Należy w111k-
dn1c>rolnych. którzy widzieli w nie.i wiadczy o tym choćby fakt, że Heleny :Micha.lak, które osiągały r. awiaJą s ę o ecnie znacznie go- produkcyjnych, tkacz om nie po-

- · • · „ d · · T nać w trudności, z jąkimi się bory 
swego obrońcę przed bogaczami wśród członków grupy J'est 3 kore- wraz ze swymi zespołami doskona- rzeJ, niz awmeJ. ow. Miroszew- śpieszyły z pomocą ani rada zakła · 

k d 
kają, aby tak, jak dawniej moi<ly 

wiejskimi. Obrońcą tym jest też w spondentów prasy partyJ'neJ'. łe wyniki. W konkursie, zor~amzo s a wpraw zie przekracza wykona dowa, ani organizacja partyjna, ani -
„ · b 3 'h'ytwarzać bezbłędny towar. Trze-

rzecrzywistości. Wymowny przykład Czy gr·upa kan""'dacka rz. G-... -'a- wanvm przez Zarząd Główny Związ me azy o procent, lecz nie wy- kierownictwo tkalni. Nie zastano- b kt . 
'-'J VUL.1 J \. tw · · 1 a ua ywnic je, wykorzystać ich 

tego stanowi wyrwanie 17-letrriego nowa w walce tej pozostaje odo- ku Zawodowego Włókniarzy, ob;i:- arza JUZ e {stry, a tylko 78 pro- wiono się dotychczas nad tym, co boga.te doświadczenia 7..awodowe. 
chłopca, Henryka Trzaski, rz.e służby sobniona:? Trzeba przyrz,nać że dzia- dwa te zespoły uzyskały wysokie cent primy, 17 proc. secundy, zaś wpłynęło na to, że zamiast, jak 
u bogacrza i skierowanie go do szko- la ona na ogół samodrziel;,ie, nie- nagrody. Zespół tow. Miroszewskiej reszta - to braki. Tow. Michala- dawniej ponad 70 proc. ekstry pro Taki obowiązek nakłada na or1'(a 
ły przyspasobjenia przemysłowego. mniej KW l KP starają się jej w wykonywał bazę w 112 proc. produku kowa wraz ze swym zespołem wy duku.ią one tę samą ilość towaru nizację partyjną i związkową 
~cy~~~~l~tj~a.km ~~ę~Hw~clh~~rizp~~ j~~n~W~~~~cyi~d~k __ oo_u_.ie_b_a_z_~_~_v_10_2_p_r_~_c_e_n_t_a_ch_,~m_a~g~o_r_~_re_g~o--_~p~r_i_m~Y~·-________ 1_v_P_I_e_n_u_m __ n_a_~_e~j-P_a_r_t_il_._M_._K_._ 

t:.d~~~:al~~s:en:~~ &n~dn~a~~:~ ~!w~~ri=k~:~ ~y~~a::wRo~i:: ~~~ ~~~J:~~~ł~sp~ds::~~ ~~~a~~: Ksztalc1·my nowe kadry techn1·czne ri i~~~~~~1~r~~n~rz;~~ ~ł~~~ s~t ~.K~rz;aku~~~~e; :~~~~~ ~tl~~~ł ~.~~:a~i:y~~;; j!l'°śft~ 
dzielnia iprodukcyjna i co ona im god1il.anowskim wielu cennych wska procentach. li' IE LH. IE I k Pl 6 } t • 
---------------------- Zdawałoby się, że tkaczkami wy I .ZADANIA -go ro u anu • e niego 

Coraz częściej na na-szych łamach 
ukazują się wyjaśnienia różnych in· 
stytucji, napływające w odpowiedzi 
na zdrową la·ytykę korespondentów. 
W tych listach zakłady pracy, urzę­
dy, organizacje tłumaczą, w jald spo 
sób usunęły własne niedocią.gnięcia, 

lub podają powody, dla których chwi 
leiwo nie BI} w stanie tegt> uczynić. 

Te, coraz liczniej na.pływające wy 
jaśnienia,• aczkolwiek świadczą o 
zmianie - pod wpływem IV_ Plenum 
- stosunku poszczególnych instytu­
cji, wobec głosów krytyki, nie mog1! 
przesfonić jednak faktu, że nie wsz~ 
dzie i nie u wszystkich stosunek ten 
uległ zmianie. 

Oto długa. lista za.kładów, które, 
pomimo ukazania się korespondencji 
i mimo iż redakcja skier<>wała. do 

• nich listy z prośbą o wyjaśnienia, 
jak dotąd zbagatelizowały głosy 
krytykd milczendem: 

Wa.i·sztaty Montażowe Przemysłu 
Włókienniczego. 

Rada zakładowa w PZPW im. Lu­
dwika Waryńskiego. 

Rada eakładowa. Łóddiej Fab.ryki 
l\fa~zyn WłókieMiczyeh. 

Państwowe Zakłady Artykułów 
'Iechnicznych i R~arskieh. 

Film Polski - Dyrekcja Filmów 
Fabularnych. 

:Mieiskie Zakłady K~munikacyjne. 

Gminna Rada Narodowa w S'lczer 
co wie. 

PZPB im. F. Dziedyńskiego (w 
spra;\vie kores1xmdencji o konieczno­
$ci publikacji wynik6w współzawod­
nictwa na vrzę<lza.lni odpadkowej). 

sokiej jakości powinien bliżej za- Rok 1950 ma szczególne znaczenie 
jąć się wydział współzawodnictwa dla przyszłości naszego kraju. Jest 
przy zakładzie, powinna roztocz;rć to bowiem pierwszy rok Planu 6-let­
nad nimi opiekę organizacja par~ niego, od pomyślnego wykonania 1-tó 
tyjna i rada zakładowa. ~iestely, rego zależy dobrobyt, rozwój przemy 
tak nie jest. ' słu, kultury i oświaty - przyszłość 

Z chwilą zakończenia konkursu naszej ojczyzny. 
przestano interesować się tow. tow. Na odcinku 7.ycia gospodarczego 
Miroszewską i Michr.tlakową. W u- Plan ten stawia szkoleniu zawodowe 
biegłym kwartale uzyskały jeszcze mu niezwykle poważne zadania w 
wraz Ze Swyml. zespołami· n1"ezłe zakresie przys--sobienla nowy~h 

Gminna Spółdzielnia ZSCh w Pa- ... ~ -
·ad ·u wyniki zdobyły nagrody we kadr technicmych dla wzrastającej 
r yz • współzawodnictwie pracy. Obecnie produkcji. Aby móc przygotować ol-

PZPJG Nr 8.. . . . jednak pogorszyły się znacznie wa bi;zymią ~nasę . przyszłych te~hni-
Tym wszystkim zatwardziałym bm I runki ich pracy, a nie ma kto za- kow, planistów i buchalterów, mezbę 

rokratt>m przypominamy o kt>nieczno jąć się tym i usunąć trudności, z dnie potrzebnych dla rozwoju 11aszej 
ści rychłego udzielenia odpowiedzi. jakimi borykają się. I gospodarki, zachodzi konieczność 

zwerbowania do szkół zawodowych I Należy podkTeślić, że 'w obecnych 
na terenie całego kraju wielkiej ilo- klasach dziesiątych liceów ogólno­
ści młodzieży, zaawansowanej już w kształcących w całym kraju, a w L> 
naukowym przygotowaniu'. ogólno- · dzi w szczególności, znajduje się dwa 
kl.iztałcącym. Młodzie§: ta, zdobywszy razy więcej uczniów, niż w roku u­
w krótkim czasie wiedzę fachową, biegłym. W roku szkolnym 1950-fil 
stworzyłaby pełnowartościowe kadry było by zatem dwa razy więcej matu 
techniczne dla przemysłu. rzystów, którym groziłaby prz:?~o 

Wskazane jest i konieczne, aby niemożno.ść dostania się na wyżs~e 
t~czniowie i uczennice, kończący w uczelnie, gdzie liczba miejsc jest ll· 

tym roku szko-lnym klasę dziesiątą stalona. · 
liceów ogólnokształcących na tere- Dlatego też - zgodnie z plano­
niie Łodzi, wstą.pili w tworzące się wym systemem życia gospodarczego 
szeregi armii technicznej inteligencji i oświatowego - Państwo Ludo,\•e 
i pomogli urzecrz:yw:istnić stojące otwiera dziś przed młodzieża kończą 
przed nami wielkie ~adania gospo- cą klasę 10 szerokie perspektywy i 
darcze. możliwości. Tak więc na terenie Ło· 

dzi z dniem 1. IX. 1950 r. Dyrekcja 

Nasi korespóndenci piszą ~ 
Okręgowego Szkolenia Zawodowego 
uruchamia dla uczniów, kończących 
!<-lasę 10, .szereg liceów zawodowych 
o specjalnie dostosowanym dla ni:!1 
i o jeden rok skróconym prog;ramie 

~------------------------------·-------------------------------....: · nauczania. Otwiera się następuj:1.:e 

Bierzemy wzór z przodownika W kl d t b t 
, licea: budowl:me, radiotechiczne, e-

y a Y rze a no Owac lektryc7:ne, włókie!l":icze, .~he1'!1icznc, 
mechaniczne, admm1straci1 finanso-
wej oraz planowania i statystyki. 

zdaniem, z najważniejszych powo- Mlodzież żeńska specjalnie chętnie 
dów, a mianowicie: byłaby widziana w liceach typu me­

Przeżywamy dziś w Fabryce Ze­
garów radosne chwile. Nasza fa· 
bryka bowiem przed upływem 
pierwszego półrocza 1950 roku, a 
ściśle mówiąc, w przeciągu pięciu 
miesięcy - wykonała roczny plan 
produkcyjny w wysokości 54,7 pro 
cent. 
Rozpatrnjąc osiągnięcia Łódz­

kiej ·Fabryki Zegarów nie można 
pominąć milczeniem ofiarnego wy 
siłku tych członków załogi, którzy 
w szczególnie wybitny sposób 
przyczynili się do sukcesu nc.'6ze­
go zakładu. Tow. Władysław Kul­
czycki jest bezspornie pierwszym, 
który wkładem swojej pracy przy 
czynił się do wprowadzenia w fa­
bryce nowego toku produkcyjne­
go. Tow. tow.: Norbert Wopiński, 
Józef Marciniak, przodownik pra­
cy ob. Stanisław Milewski, racjo­
nalizatorzy: Ludwik Piotrowski i 
i Jan Szajnogowski, ob. ob.: Aloj­
zy Szarf, Czesław Kołodkiewicz, 

tow. tow. Jerzy Grzegorski l Teo­
dor Banasiak, oto przodownicy, 

' których pracę wszyscy u nas zna-

1 
ją i doceniają do tego stopnia, że 
biora z nich wzór, abv mieć new-

ność najlepszych wyników na przy 
szlość. • 

MleC'lysław Jóźwiak 
Fabryka Zegarów 

Zazwyczaj przy badaniu przy­
czyn niedostatecznych jeszcze nie 
kiedy wyników szkolenia ideoi0-
gicznego pomijd się jeden, moim 

Jeszcze jedno. źródło oszczędności 
PZPB im. 1 Maja wysyłają prze 

ciętnie do różnych zakładów prze 
mysłu bawełnianego około 5.000 
skrzyń z przędzą miesięcznie. Przę 
dza ta bywa opakowana w wysoko 
gatunkowy papier, którego 1 kg 
kosztuje 130 zł. Papier ten mógłby 
być z powodzeniem użyty do opa­
kowania po raz drugi, jednak z re 
guły jest przez fabryki niszczony 
i wyrzucany na śmietnik. Czy wo 
bee tego nie było ;+y wskazane, 

aby Centralny Zarząd Przemysłu 
Bawełnianego wydał podległym 
fabrykom zarządzenie, nakazują:::e 

dyrekcjom zakładów bawełnia­
nych zwrot opakowania papiero­
,.;ego dostawcom? 
Myślę, że tak. W skali rocznej 

takie zarządzenie mogłoby przy­
nieść poważne oszczędności. 

A. Pański 
PZPB im. 1 Maja 

Wspólnym wysiłkiem odbudowujemy Warszawę 
Apel Wojewódzkiego Komitetu 

Odbudowy Warszawy, wzywający 
do opodatkowania się na ten szla­
chetny cel, odbił się szerokim e. 
chem wśród naszych pracowników. 
Na .odbytym zebraniu całej 
załogi postanowiliśmy w ciągu 
4 lat oddawać ze swvch tioborów 

miesięcznych 0,25 procent na 
rzecz odbudowy naszej Stolicy. 
Przyjmując to zobowiązanie, 

wzywamy zarazem pracowników 
innych zakładów do pójścia za na 
szym ~r~ykładem. 

1 
H. Cackowska 

Gazownia Mielska 

chanicznego, co przełamało by prz~­
Chodzi o to, że wielu słuchaczy sądy o „monopolu" chłopców w tego 

podczas wykładów nie notuje ich 
treści. Np. u nas, w PZPB im. J. 
Marchlewskiego, szkolenie prowa­
dzi wytrawny wykładowca, który 
potrafi przedstawić każde, nawet 
najbardziej trudne zagadnienie, w 
sposób zrozumiały, a zarazem zaj 
mujący. Cóż jednak z tego, jeśli 

później okazuje się, że · wiqkszość 

spośród słuchaczy zapomina, o 
czym mówiono 1 podczas ićwi:::zeń 
lękliwie nie bierze udziału w dy-· 
skusji. Myślę, że gdyby towarzy­
sze w czasie wykladów robili cho 
ciażby krótkie notatki, pomogło 

by to ;im bardzo wydatnie w przy 
swojeniu sobie treści całego kur 
su. 

J, Lipińska 

PZPB im. J. Marchlewskieyo 

typu szkołach. 

Uczniowie wspomianych liceów u­
zyskają matury szkoły zawodo1yej, 
tytuł technika, pożądane bard"!:o 
przez życie gospodarcze kwalifikacje 
zawodowe, zapewnioną dobrze płatną 
pracę w przemyśle, gospoda1·ce i ad· 
ministracji oraz niezależnie od tego 
- możność wstąpienia na wy~ze 
uczelnie. Niezamożni uczniowie ma­
j~ ponadto zapewnione stnJcndia. 
Wszelkich dokładnych informacji u­
dzielają dyrektorzy liceów ogólno· 
kształcących oraz DOSZ - Piotr­
kowska 125. 
Należy spodziewać się, ie nie tył· 

ko młodzież, ale w pierwszym rzę· 
dzie rodzice - docenią og·romne mo­
żliwości, jakie otwierają się przed 
ich dziećmi, mającymi za.miłowanie 
w kierunku zawodowym, a kończący 
mi klasę 10 i włączą się w nurt po­
trzeb i dążeń m1.;zego kraju, zachę· 
cając mloddrż do wstępowania do 
wyżei w;..nomn.ianych liceów. 

.Mar. Gerlecka 
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W.ielki ·.pisarz proletariacki 
ll'lah§qni Gorhi wiec armii &rskiej, a później nez.est 

nik wojny domowej, siedząc na po­
kładzie statku opowiada przypadko­
wym rozmówcom o bohaterstwie żoł 
nierzy. Jeden z jego słuchaczy, mło­
dy czerwonoarmista opowiada z ko­
lei historię dwóch żołnierzy radzie­
ckiej sti-aży granicznej, którzy bra-
11 udział w likwidowa.niu baindy na­
cjonalistycznych dywersantów, gra.­
sujących w swoim czasie na teremie 
środkowej Azji. Z dumą o.powiada 
żołnierz o bohaterskiej :postawie ra­
dzieckiej straży granicznej. Tę pa­
triotyczną dumę podziela sam pi-

(W 14 rocznicę śmierci) 
mieszczan" w zatęchłych miastach 
rf>wiatowych, sti-aszliwą prowin.:j~ 
Rosji carskiej, zabijającą indywid-J.­
al:wść i godność ludz,ką. „Miastecz­
ko Omurow", „życie Matwieja Koże. 
miakina" i szereg innych utworów z 
tego okresu .składają się na surowy 
akt oskarżenia, demaskują upadlają­
ce godność ludzk4 Sllołeezeństwa .ka.­
pitalistyczne. 

Najpopularniejszym utworem Gor­
kiego z okresu przedrewolucyjnego 
jest jego powieść „Matka". Dzieło 

Gorki - jeden z najpotężniejszyc;1 tchnie żarem rewolucyjnym i prze­
umysłów rosyjskich - wniósł do li- mawia do nas potężnym ładunkiem 
teratury tak wielkie doświadczenia bolszewickie.i ideowości. Gorki odma­
życiowe, a jednocześnie tak żarliwe !ował z taką subtelnością i boga::­
pragnienie szczęścia, jak żaden z twem psychologiczne motywy dzia­
Jego poprzedników literackich. łań matki, tak przekonuwająco, z 

stary świat. Sam p<>znał · osobiście 
jego strasz!iwP cechy, żaden rys cha 
rakteru pi;zedstawicieli tego świa';a 
nie mógł $ię ukryć przed jego prze­
nikliwym wzrokiem. W swych ostat­
nich genialnych utworach „Rodzina 

.Artamonowych", „życie Klima Sam­
gina", w sztukach „Jegor Bułyczow", 
„Dostigajew" odmalował Gorki pa­
nujące w świecie kapitalistycznym 
stosunki gospodarcze i ich nadbudo­
wę ideologiczną. We wszystkich tych 
utworach przeprowadza Gorki tezę 
o nieuniknionej zagładzie stare~o 
świata. 

sarz. 
Wielki humanista, konseh.-wentny 

i niezmordowa.ny bojo,vnik o sz.czę­
ście człowieka, Maksym Gorki nale­
ży do pisarzy, których twórczość 

W ostatnich latach swego życia cieszy się olbrzymią popula.rnością 
Gorki pracuje nad odmalowaniem wśród szerokich rzesz czytelników 
ludzi kraju socjalizmu. Z radosnf), radzieckich. . .. 
dumą widać w nich rysy pnwdziwej Temat miłości do ludu,, do w1ellnei 
szlachetności i szczytnego hol ater- 1 ojczyzny radzieckiej, przewija ~ię 
stwa. Taki właśnie tytuł nosi nie· czerwoną nicią llOprzez całą two,r· 
wielka nowela Gorkiego - „Opowia czość Gorkiego, nadając jej szcz'.lgol· 
danie o bohaterach". Były szerego- I nic głęboki sens i znaczenie. 

Opera Monius:zilti „Hałka" na scenie filii Państw. Akademicikiego Te­
•tru Wielkiego w Moskwie. Na :lllłjęciu: Scena zbiln'owa z IV akłu. 

Fot. SIB 

li!iezmożone pragn-ienie lepszego taką silą prawdy ilyciowej nakreślił 
życia, przepełniające serce Danka _ jej rysy, że tysiące prostych ludzi 
bohatera noweli „Stara Izegril", w postaci tej widzii.ły własny por­
dm~~n~ głos. albatrosa, zwiastującego tret, włas-n"ą niedolę i łzy, własne 
zbhzaJą.cą się burzę rewolucji, triumf przekonanie o słuszności klasy robot 
życia nad śmiercią. w poemacie niczej. Postać Niłowny była dla nich 
„Dziewczyna i śmierć" _ są wspa- źródłem gorącej wiary we własne si­
niałe w swym romantycznym umiło- ły, w przyszłe nieuniknione zwycię­
waniu wolności, we wszechog·arnia.- stwo sprawiedliwości. Powieść „Mat­
jącym uczuciu afirmacji życrn. ka", przetłumaczona na wszystkie 
Wszystkie te cechy młodzieńczej prawie języki świata, pozostaje, po 
twórczości pozostają w nierozerwal- c!ziś dzień skutecznym orężem wy­
nym związku z obliczem młotlego chowa.nia bojowników o szczęśde 

Nowe kadry nauczycielskie przystępują do procy 

Wychowamy młode pokolenie 
na świadomych budowniczych socializmu 

Gorkiego - żarliwego rewofocyjne- ludzkości. 
go romantyka, który utrwalił w ii- „Matka" Gorkiego była nowator­
teraturze nową tematykę, nowy styl, skim dziełem literatury rosyjs.kiej, 
stanowiący poetycki wyraz pie1-.wszej zawierającym w postaci zaczątkowej 

Ziazd absolwentów· liceów pedagogicznych w Piotrkowie 
rewolucji rosyjskiej. · elementy socjalistycznego realizmu „Falanga nauczycieli ludowych jest jednym z .najbardziej koniecznych 
Związany głęboko i organicznie z we współczesnym marksistowsko- oddziałów wielkiej armii mas ptacujących naszej ojczyzny, buduj;r 

narodem rosyjskim Maksym Gorki leninowskim rozumieniu. cych nowe życie na podstawach i;ocjalizmu„." 
już na długo przed rokiem 1905 stwo . W. okresi~ pie1;vs~ej woj?y i_mpe- powyższe słowa wyjęte są z listu, ski - z ramienia Komitetu Wojewódz 
rzył dzieła, wyrażające protest i o- ~·1ahst~czneJ Gorki, Jako ~zienn~arz który przed 25 laty skierowal kiego Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
burzenie przeciwko ustrojowi wyzy- 1 pu_bhcysta, wraz z partią Lenma· Józef Stalin do I Ogólnoradzieckiego botniczej. 
skiwaczy, wyrażające w imieniu lu- Stahn~, wa~c~ył pr_:_e~twko ~z~·zone: I Zjazdu Nauczycieli. Podkreślają one p 0 referatach tow. Kieresińsklego 
ilu wolę zwycięstwa o-raz wiarę w ~u p;zez. rząd .car~ki szowmizmowi dobitnie ważne zadania, stojące przed n. t. „Pedagogika socjalistyczna orę-
życie i w rozum ludzki. Gorki jest l nac~o~ah~mfr:V1 • • • , nauczycielstwem w okresie przebudo-
na polu literatury zwiastunem pierw Go1k1 piacuJe w tym okresie nad wy ustro1'u państwa zadania wycho- żem w walce o wychowanie młodeyo 

· I „ · k' · j · d rozpoczętą w roku 1913 trylogią. . ' . . pokolenia" i tow. Michałkiewicza n, 
sze1 rewo uc11 rosyJs ·1eJ, eJ orę ow t b" . af' D . . , t " wama młodego pokolenia dla sprawy t. ,,Zadania młodych na.uczycieli" -
nikiem i piewcą. au o- 1ogr 1czną: „ z1ecms wo , b d 1 t - ' all t 

W , ' d l d ·u M · · "e ytety" u own c wa soq s vcznego. wyWl·ązała się oz'yw1'ona dyskusi·a w 
W błyskawicz.nym tempie wzrasta " sro u 21 • " OJe univ. rs · Sł t b · · • · tl h I ' 

Tres'c1'ą tyeh dz1'eł doJ'rzałeJ· tw&rczo- . owa e 0 ecme, w sw_ie e '?c wa której absolwenci omawiali zagadnie 
popularność Gorkiego, wzrasta jego I~ Ple KC PZPR kt I 
autorytet, jako pisarza i społeczni- ści są wspomnienia o strasznym dz ie . num. . . ' • . or~ wie e u- nia związane z ich przyszłą pracą. 
ka. Wokół redakcji czasopisma lite- ciństwie, które przeżył chłopak Ai:o wag~ poświęciło zagadmemu w.ych9- Zgromadzeni serdecznie powitali 
rackiego „Zna.nie", ukaq;ującego się sza VI rodzinie dziadka-despoty or'łz wama. młodych kadr. nabiera.Ją pojawienie się na sali delegacji piotr 
pod redakcją Gorkiego, skupiają się w otoczeniu ~krutnych i bezwzględ- szczegolnego znacze~ia. kowskich harcerzy, którzy przynieśli 
rosyjscy pisarze-dem0okraci, których nych ludzi, a n:istępnie - pamiętne Spra"'.a wychowama kadr młodyc~ gorące życzenia owocnych obrad dla . 
Gorki zespalał do walki z dekadenc- spotkania i rozmowy z robot'llikami, budowm~zych n~szego .~udowego pan zjazdu swych przyszłych wychowaw­
ką literaturą burżuazyjną. Gorki wy rzemieślnikami, przedstawicielami in stwa ~wiązand a J~t ~cisle z przyge>· ców. 

ł t · d d · ł teligencji, studenterii. t~iwan_1em o po~1edmc_h kadr nauczy 
war ez ecy u3ący wp yw na roz- Kocham ludzi' - móWl'ł Gorki - c1elsk1ch. Zadama, sto3ące przed nau- Z. wypowiedzi absolwentów przebi-
WÓJ. Teatru Artystycznego, słynne- " · 1 · ł · n· ich przyszłych za i nie chciałbym nikogo dręczyć; ale czyc1e ami, są olbrzymie. Nauczyciel, Ja o zrozumie ie -
go MCHAT-u. n1'e wolno byc' sentymentalnym, nie zwłaszcza zaś nauczycie. I wiejski, mu dań, należyte przygotowanie idetJlO· 

Sztuka Gorkiego „Na dnie", opi- · t k · k ·1 ł 

'
•no!no przesłaniać groźne]· nr .. awdy si być na swym _te.renie nie _ty_lko wy g1czne, ros a o Ja na) epsze wype -

suJ'e ludzi, którzy stoczyli się na dino ' „ · · b · kó j k " · 
barwnymi' - słówkami malowmczego chowawcą młodz1ezy, ale wimen po- rueme o ow1ąz w, a ie powierza 

z.,;cia kapitalistycznego miasta, a za- · ' t 
J kłamst,"a". wiązać się także ze środowiskiem w im na>ze pans wo. 

razem wyraża optymistyczną wiarę • 
w człowieka przyszłości. Kultowi roz Takie jest credo artystyczne czło- któr~m pracuje, s.ta_ć się doradcą i Kol. Jan Socha, absolwent Liceum 
paczy, deprawacji moralnej, misty- wieka, który w działalności swej kie przy3acl.elem . rodz1cow uczącej 1'1(( Pedagogicznego w Tomaszowre, m6-
cvzmu i idealizmu filozoficznego ruje się ideami prawdziwego huma- młodzlezy, opiekunem koła ZMP na wił o zagadnieniu kadr: „W naszym 
przeciwstawił Gorki Wiarę w czło- nizmu, ideami miłości do człowieka. terenie szkolnym. ustroju człowiek stał się Iiajcenniej-
v."Jeka i w życie, niewyczerpany opty Humanizm Gorkiego - to huma- Powyższe sprawy· omawiane były szym skarbem. -Udając się na nowe 
mizm. nizm gniewny, pełen szlachetnej pa- szczegółowo na Zjeździe absolwenlfiw placówki pracy, będziemy wychowy-
Wszystkie utwory Gorkiego przepeł sji. „Kiedy wróg nie poddaje się do- liceów pedagogicznych z terenu Piotr wać nowego człowieka o nowej mo­

nia gorąca wiara w człowieka, w je- browolnie - należy go unicestwić" kowa, Tomaszowa, Końskich i Wie- ralnoścl socjalistycznej. Nauczymy 
go wewnętrzne piękno, w tkwiące w - oto głośne słowa, które padły z lunia, który odbył się przedwczoraj nasze dzieci kochać Polskę Ludową, 
nim z natury zalążki do~ra, w ele· ust Gorkiego pod adresem podżega w Piotrkowie włączymy nasze szkoły w nurt walki 
menty pozytywne, twórcze. Głównym czy wojennych, pe~ adresem wspó!· Zjazd ten, ~organizowany przez Za o socjalizm. Zwrócimy uwagę na Ja­
bohaterem dzieła literackiego staje czesnego p1s~rzow1 faszyz~1u. J>ubl1· rząd Wojewódzki Związku Młodzieży kość naucza.nia, będziemy tępić rE";szt 
się nowy człowiek - c2'łowiek llracy. cystyka~ !dórą w. ostatmc.h latach Polskiej, zgromadził około dwustu k1 pozo~talości kapitalistycznych me 

W miarę wzrostu i rozwoju talen- swego zyc1a ~praw1ał Gork~, to pa- absolwentów szkół pedagogicznych. tod nauczania, jakie zachowały się 
tu Gorkiego w twórczości jego coraz te~ycz!la publicystyka patrioty ra- Przybyli także: przedstawiciel Min. jeszcze w niektórycli szkołach„„ 
silnej występują tendencje realistycz dz1eck1ego. Oświaty, kurator Okręgu Szkolnego Ucz:'!stnicy dyskusji poruszyli zaga 
ne. które. wzbogacają i uzupełniają Bezgraniczne uwielbienie dla no- Warszawskiego - tow. Kieresiński, dnienie spółdzielczości produkcyjnej 
rewolucyjny romantyzm wc'Lesnych wego świata, budowanego przez na- przedstawicielka Zarządu Głównego i rolę nauczyciela wiejskiego w u­
utworów. ród radziecki, świata socjalizmu, ZMP - kol. Halina Altman, tow. ża- świadamianiu chłopów, udział jego w 

w okresie reakcji po rozgromieniu wzmagało w Gorkim nienawiść ~o czek - przedstawiciel Kuratorium przebudowie gospodarczej wsi pol· I 
rewolucji 1905 roku, Gorki odmalo· starego ustroju społecim~go, usłto.1u Okręgu Szkolnego Łódzkiego, tow. skiej, współpracę z radami narodo· 1 
wuje przede wszystkim ohytln! r,a- ucisk~ i wyzys1?1 człoWleka przez Michałkiewicz z Zarządu Wojewóclz· 1 wyroi, org~izacją ZMP-owską i Par 
ściankowy światek „straszhwyrh I człowieka. Gorki znał doskonale ten kiego ZMP w Łodzi i tow. Chr:umow- lia, którn dopomoże młndym nauczy-

. -----------------~ ...... --------..... ------------------------~ 

Co to jest język ludzki 
Niezw.ykle interesująca dyskusja naukowa 

Na łamach moskiewskiej 
„Prawdy" od kilku tygodni to­
czy się njezw:vk le ciekawa dysku 
sja na temat językoznawstwa. . 

Dyskusja ta toczy się 'tlrzewaz 
nie dokoła bada.ń i teorii języlrn­
:mawczej wielkiego rad7.dcckiego 
uczonego, obecnie nie żyjącego, 
profesora Marra. autora wielu 
wybitnych prac z tej dziedziny. 
Wszyscy dyskutanci zgadzają się 
z faktem , że wkład profesora 
Marra w badania językoznaw­
cze jest niewątpliwie wielki. Róż 
nice międ.zy nimi polegają tylko 
na stopniu uznawania zasług 
zm· lego uczonego. Jedni gotuwi 
są widzieć w nim wyrocznię, in· 
ni podda.ją jego poglądy ostrej 
krytyce. 

Na wstępie tr.zeba podkreślić, 
że radz<ieckle językoznawstwo 
jest potężną bazą, na której mo­
że opierać się - w skali świato­
wej - językomawstwo w ogóle1 
Jedną z pl"ZYCZY~ takiego s~an~ 
jest fakt, że Zwtązek Radz1.eck1 
przez swoją wielojęzyczność sta­
nowi do..~konały teren badaw­
czo • porównawczo • doświad­
czalny w tej dziedzinie oraz to, 
że praee Językoznawcu w ZSRR 
prowadzone są na znacznie więJ( 
szą skaJę, niż gd~etnd?Jiej. Głów 
nym celem radziecki.ego języlco: 
znawstwa · jest stworzenie z teJ 
ckietlziny badań ścisłej nauld. 

Teoria jafetyczna 
Na ~ymże więc iPOlega teońa 

językoonawoza (tak zwana teo­
ria jafetyczna) profesora !Marra. 

że wywołała tak ożywioną i czę· 
sto burzliwą dyskusję? Istotą 
tej teorii - według relacji pro­
fesora Czikobawa - są nast~pu­
jące założenia: Język jest kate­
gorią nadbudowaną. Z tego po­
wodu język zawsze był .zjawis­
kiem kla.sowym. DaJej: pochodze 
niowo .;... wszystkie języki posia ­
dają wspólne źródła, a różnica 
między nimi polega. tylko na 
sto.pniu r01Lwoju. Wreszcie pro­
fesor Ma.rr uważa język za naj­
starszego świadka historii i łączy 
go z procesem r~oju myśle11ia 
w ogóle oraz z ewolucją techniki 
i produkcji, Zalciność języka od 
procesów produkcji szczególnie 
jaskrawo daje się za.uwaiżyć w 
zmianach słownikowych ora.z w 
zmia.nach znaczenia. poszczegól­
nych słów. 

Ka.żdy nowy przedmiot, każde 
nowe zjawisko w życiu społe­
czeństwa wYmaga.ją odpowied­
niej definicji języikowej. Zjawia 
się wówczas nowe słowo, wzglę­
dnie unienia się znaczenie istnie 
jącego, 

Czy są języki klasowe? 

Największe rz.astmeżenia rz.e 
strony dyskutantów - 7JWłaszaza 

ze strony profesora Oz;iik:zyb'awy, 
wywołało twierdrz.enie profesora 
Marra o klasowości każdego ję­
zyka. Profesor iMarr twi~rdzi 
wprost, że.„ „jaifetidolcgla. od· 
rzuca istnienie języków niekla· 
sowych. Wszystkie ję-zyki - a 
w. ich li~bie i jezylci narodów 

Europy i Kaukaizu - są przede 
wszystkim klasowe". Na dowód 
tego profesor Marr przytacza 
fakty, że języki tej samej k:lasy 
różnych krajów, o identycznej 
strukturze socjalnej, wykazują 
typologicznie większe podobień­
stwo do siebie, niż języki roz­
nych klas tego samego kraju, te­
go samego narodu. Na przykład 
gruziński język feudalny jest 
bardziej podobny do ormiańskie­
go języka feudalnego, niż każdy 
z tych języków do ludowego ję­
zyka własnego kraju. 

Z twierdzeniem tym nie ~a­
dza się absolutnie profesor Czi­
kobawa dowodząc, że w spr>łP-­
meństwie klasowym istnienie ję­
zyka bezklasowego (ogólnon:i.ro­
dowego) jest bezspornym fak­
tem, Jest również oczywi-ste -
według profesora Ozikobawy -
że nie było i nie mogło być mQ· 
wy o żadnej klasowości w mo· 
mencie powstania języka, to zna 
my w momencie „oddzielania się 
ludzkiego kolektywu od świata 
7lwierzęcego". 

Oryglinalna jest również te-0ria 
profesora Marra o pochodzeniu 
języka, aczkolwiek wywoh1je 
ona także poważne zastrzeżenia 
dyskutantów. Teorfa ta głosi, że 
pierwotnym językiem był język 
gestów (,,język rit.11.llY"). l\ł<.wa 

dźwiękowa ,powstała :ma.czule 
później, w okresie ostatnich 50 
tysięcy do 500 tysi~cr la.t. Mowa 
ta 2<1Stała stworzona przez Ma­
gaw ł była poozą,tkowo środkiem 
porooumiewainia się s tot emem 

(bóstwem). Istniał więc wów­
czas świat istot niejako logicznie 
udż'łi,riękowionych '.magów) i głu­
choniemych (res:z:ty ludz•i). W o­
statecznym re'lultacie „potężny 
ko~ektyw, rozporząclzający mową 

dźwięlrnwą wchłonął w ~ieble 
głu<-honiemych". 

Obalając tę teorię genezy ję­
zyka, niektórzy dyskutanci cy­
tują, klasyczne twierdzenie Mark 
sa i Engelsa. o tym, że „język po­
wstaje wyłlłCZJlie z potrzeby, z 
bezwzględnej koniecwości poro­
zumiewa.nia. się z innymi ludź­
mi". Jedynie ta właśnie bezwzglę 
dna knnieczność doprowadziła 
do tego. że niero'l'Winięta .iama 
u~tna małpy ulegała stopni!lwo 
ewolucji, aż wreszcie powstały 
usta luclzkie, zdolne wydawać 
różnorodne l ln;iczne dźwięki. 

Czy powstanie język 
ogólnołudzkl? · 

Obok wielu innych, niezwykle 
Interesujących problemów - dy 
skuta.noi poruszyli także zagad­
nienie ewentualnego powstania 
w przyszłości jednego wspólnego 
języka. dla całej ludzkości. Profe­
sor Marr jest nawet zdlllllia, że 
język taki może i winien po­
wsta-ć w sposób sztuczny i że 
można. powsta.nie jego przyspie­
szyć. I znowu teza ta wYWoluje 
zastrzeżenia. niektórych dysku­
L •. tów, tak z punktu widzenia 
histor,ycoznego, jak i formalneg-0, 

l-al. 

cielom przy przezwyciężeniu począt· 

kowych trudności. 
Głęboka dojrzałość polityczna ce· 

chowdła wypowiedż kol. Stanisława 
Surmy, abi;olwenta z Wielunia, który 
mówił o zadaniach nauczycieli w obli 
czu PJ.;;nu 6-Jetniego, o współpracy z 
TPD, o zwalci:aniu przesądów, panu­
jących na wsi polskiej. 

Wzruszaj"ącym momentem stalo się 
przybycie delegacji z huty ,,Horten­
sja" z podarunkiem dla przodującej 
absolwentki z Końskich, kol. Reczy:'i 
sklej. 

Przoddwnik pracy z „Hortensji", 
tow. Lewandowski przekazał Zjazdo­
wi szczere, proletariackie życzenia: 
„W imieniu robotników huty „Hor­
tensja" witamy zjazd młodych nau­
czycieli, którzy wychowywa'<': będą 
nasze robotnicze dzieci. My, robotni­
cy. wykonamy przed terminem Plan 

6-letni, a młodym nauczycielom fy• 
czymy w ich pracy samych sukcesów 
dla dobra Polski Ludowej". 
Niemilknące długo .oklaski towa­

rzyszyły odchodzącym robotnikom. 
Jednocześnie przybyła owacyjni• 
przyjęta delegacja Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego, witająca młodych 
kolegów. 

2.jazd absolwentów szkół pedago­
gicznyi:h wykazał, że młodzież, obej­
mująca trudny i odpowiedzialny za­
wód nauczyciela, jest dobrze przygo. 
towana do swych obowiązków. V1/y­
różniający się w trakcie nauki absol· 
wenci zostali nagrodzeni pięknymi bi 
blioteczkami. Byli to kol. kol.: Sta• 
nlsław Surma z Wielunia i Józef Ko· 
zendra z Piotrkowa. Nagrody otrzy. 
mali także dwaj młodzi nauczyciel ~. 
zeszłoroczni absolwenci: ob. Fałt;k 
z powiatu piotrkowskiego i ob. Ko­
łodziejski. 

Gdyby -wiedzieli ! 
Jest w zakończeniu Prologu do 

„Dziadów"' części III Mickiewi­
cza monolog, stanowiący, nawia­
sem mówiąc, ,· niewątpliwie wy­
raz myśli samego poety - i taka 
oto myśl w owym monologu: 

Człowieku! gdybyś wiedział, 
jaka twoja władza! 

Kiedy myśl w twojej głowie, 
jako iskra w chmurze 

Zabłyśnie niewidzialna, 
obłoki zgromadza, 

I tworzy deszcz rodzajny 
lub gromy i burze ... 
• „ • • • 

Ludzie! każdy z was mó~łby, 
samotny, więziony, 

Myślą i wiarą zwalać 
i pod:hvigać trony. 

Ten monolog i jego głęboka 
treść przypominają mi się zaw­
sze, ilekroć myślę o wielkim tu 
reckim poecie, brutalnie więzio­
nym przez reakcyjny rząd dzi­
siejszej Turcji - o Nazimie Hik 
mecie. 

Nazim Hikmet od dwunastu 
lat przebywa w więzieniu 
wtrącony tam za to, że śmiał sło 
wem poety walczyć o wyzwole­
nie swego ludu, za to, że miał 
odwagę współczuć jego nędzy, 
sławić jego zmagania z przemo­
cą, z kapitalistycznym uciskiem 
i roztaczać przed jego oczyma 
wizję innego życia, piękniejszeę:o 

i doskonalszego - nadzieję zy-. 
cia w swobodzie i braterstwie. 

To wystarczyło. aby Nazim 
Hikmet znalazł się 'Ila kral.ami 
więzienia. 

Dzisiejsi władcy Turcji, gnębi 
ciele tureckiego ludu przel~kli 
się płomiennej poezji Nazima 
Hikmeta, poczuli się zagrożeni 
słowami ludowego piewcy, bo w 
słowach tych dostrzegli myśl „ja 

.ko iskrę w chmurze", myśl zdol 
ną rozpłomieniać w milionach 
uciskanych, prostych ludzi wi.arq 
w zwycięstwo sprawiedliwości 
i wolę walki o prawdę i sprawie 
dliwość. Wrogowie Nazima Hik­
meta· 1 mas pracujących Turcji 
dostrzegli, że w wierszach poety 
są .,gromy i burze" ludowego gnie 
wu zdolne roznieść zmurszałe 
rudery ustroju społecznej krzyw 
dy. 

Wszystko to - i nie bez słusz 
nosc1 - dostrzegli i zrozumieli 
tureccy faszyści, loJrnje aglosas­
kiego imperializmu, wrogowie i 
ciemiężyciele własnego narodu. 
Jednej tylko prawdy nie destrze 
gli i nie pojęli - nie pojęli, Ż':! 
nie tnożna uwięzić prawdy, że 
myśli ludtl{iej niesposób zakuć w 
k ajdany. 
Więziony przez dwanaście lat 

Na.zim Hikmet wbrew oczekiwa­
niom jego ciemiężców nie zała-
mał się. · 

Katom płomiennego poety uda 
ło 11ie zaledwie storturować jego 

ciało zniszczyć jego wątłe zdro­
wie, ale nie udało się im skru­
szyć niezłomnego hartu jego du 
cha. Wielki humanista i nieustra 
szony bojownik o wolność i spra 
wiedliwość dla swojego narodu 
i wszystkich ludów świata trwa 
niezłomnie na swoim bojowym 
posterunku. 

Głos Nazima Hikmeta dobiega 
zza krat więzienia do uszu mi­
lionów ludzi walczących o wyz­
wolenie, jego wiara krzepi wia­
rę zmagających się z przemocą, 
jego gniew wstrząsa groźnie zrę 
bami ustrojów krzywdy i niewo 
li: 

Nie Jestem dezerterem 
Nie boję się swego wieku, 
ll'IóJ wiek nieszczęsny 

rumiany ze wstyd11 
Mój wiek odważny 

wielki 
I bohaterski. 

Nie ~,ałowałem nigdy, źe zoył 
wcześnie na świat przyszedłem. 

Jestem synem dwudziesteg9 
wicku 

Jestem z tego dumny. 
Wystarczy mi żyć teraz, tu 

pnmięi!zy swoimi 
I walczyć o nowy świat„ 

Takie oto świadectwo wysta­
w ia sobie i swojej epoce Naziro 
Hikmet, pisząc z więzienia w 
dziesięć lat po swoim , aresztowa 
niu ... 

Poeta nie załamal się .,..- i jego 
kaci stracili już pewnie nadzie­
ję odniesienia zwycięstwa nad 
,i.,rjęźniem . Pozostąło im t'lko je 
dno: gdy nie udało się ·złamać 
umysłu ·i serca wielkiego s.vna 
Turcji, chcą zabić jego ciało. znl 
szczyć go fizycznie. 

Na nic się zdały dotycht:za­
sowe protesty całego kulturalne 
go świ ata i wołania o uwolnienie 
poety z więziennego .lochu. na 
nic - apelacja do bumamtar­
nych uczuć gnębicieli schorowa­
nego. wyniszczonego wieloletnią 
kaźnią poety. Faszyści nie znają 
litości humanitarnych . uczuć. 

Naziro Hikmet protestuje sta­
łymi gfodówkami. 

Niewzruszeni wrogowie piew­
c~ tureckiego ludu z bestialskim 
spokojem oczekują śmierci poe­
ty. 

Gdyby wiedzieli.„ 
Gdyby wiedzieli to, co powie 

dział niegdyś o moralnej sile pra 
wdy człowieka Mickiewicz, za­
drżeliby przed groza „myśli i wia 
ry" swojego więźnia. 

Gdyby wiedzieli, czym jest dla 
ludów głos poety zza krat wi~zie 
nia, czym jest dla ich pracy i 
walki, dla ich przyszłego zwycię 
stwa, czym jest nier<iz jedno choć 
by jego zdanie. które zdoła si~ 
przekraś{! przez · warty i mury.„ 

St. R. Dobr.owolski. 
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Kr o n i ka Piotrkowa Przed zi azdem delegatów Okręg owego Związku Pracowników leśnych i Przemysłu Drzewnego Otwarcie nowego przedszkola 

· · .. , Robotnicy Zakładów Drzewnych na Bugaju obradują 

WAżNIEJSZE TELEFONY: 
10-72 ·straż Pożarna 
10-70 Szpital Międzykomunalny 
15-87 P-0gotowie lekarskie 

ul. Stalina 45. 

KINA: 
Kino „Polonia" wyświetla fi1m 

produkcji radzieckiej pt. „Zwycie 
ski powrót' '. * .. • 

Kino „Bpłtyk" wyświetla film 
p t. „Podróże Guliwera". 

ADRES REDAKCJI: 
Alej a 8 - Ma.ia Ni· 4, tel. l5 !:H 
Interesantów przyjm uje się od 

godz_ 16 do 18. 

Rozdzielnia: ul. S low aclciego 26. 
tel. 15-40 

Ogłoszenia drobne przyjmuje 
tylk o Urząd Pocztowy. 

Przed paru dniami w Zakładach 
Drzewnych na Bugaju odbyło się 
zebranie załogi przy udziale rady 
zakładowej, dyrekcji i przewodni­
czącego Oddziału Związku Zawo­
dowego Pracowników Leśnych , 
tow. E dyka. Na wstępie t ow. Edyk 
zapoznał zebranych · z tematem ob­
rad i powiadomił o mającym się 
odbyć zjeździe Okręgowego Związ­

ku Pracowników Leśnych i Prze­
mysłu Drzewnego w Łodzi, w 
związku z czym należy wybrać de­
legatów oraz wysunąć konkretne 
wnioski, jakie powinien delegat na 
zjeździe przedstawić. 

Sprawozdanie z działalności rady 
zakładowej złożył przewodniczący 

t ow. Cechula, z przebiegu produl{ 
cji zdał sprawozdanie kierownik 
produkcji. Po wysłuchaniu sprawo­
zdań wywiązała się ożywiona dy­
skusja, w której wzięli udział licz­
nie zebrani robotnicy, Tow. Ko­
nieczny podkreślil , iż mimo dużych 
osiągnięć produkcyjnych są jesz­
cze na wielu odcinkach liczne br:.i­
k{ i niedociągnięcia. Rada zakłado 
wa Zakładów Drzewnych na Bu­
gaju powinna wyciągnąć odpowied 
nie wnioski z błędów popełnianych 
przez poprzednie rady zakładowe. 
Przede wszystkim należało by 
usprawnić działalność zakładowe­

go komitetu współzawodnictwa 

pracy, w którym w tej chwili pra­
cuje tylko jeden towarzysz. W dal-

Chłopi małorolni powiatu· piotrkowskiego 

szym ciągu mówca ·zaznaczył, że 

składki związkowe nie są przez pra 
cowników wpłacane regularnie. 

Tow. Iwnieczny stwierdził, że 
klub racjonalizatorów przy Zakła­
dach Drzewnych nie wykazuje żad 
nej działalnościi. Jeśli chodzi o 
przedszkole zakładowe, które w nie 
długim już czasie mą. być przenie­
sione z dotychczas zajmowanego 
pałacu, z powodu zajęcia tegoż na 
biura PZPB, do nowego lokalu, to 
stwierdzić należy, iż nowe pomiesz 
czenie zupełnie nie nadaje się na 
przedszkole. W lokalu tym panu:ie 
wilgoć z powodu położenia budyn 
kt, w bliskości bagien i mokradeł. 
Należało by więc pomyśleć o in­
nym pomieszczeniu dla dzieci ro­
botników Zakładów' Drzewnych. 

Z kolei zab:rlał głos tow. Staszew 
ski, który poruszył sprawę wypła­
cania przez kasę pensji pracowm­
kom. Chodzi o to - mówi tow. 
Staszewski, - iż najczęściej robot­
nicy nasi oczekują od 6-8 godzin 
w ogonku na podjęcie poboró1v. 
Należało by, aby rada zakładowa 
zainteresowała się tą sprawą i wy. 
kryła przyczyny tak wielkiet;o 
marnotrawstwa czasu. 

Głos zabierało jeszcze wielu dy­
skutantów, Jctórzy poruszyli roz­
maite inne bolączki. Podsumowa­
nia dyskusji dokonał przewodniczą 
cy Oddziału Związku Zawodowego 
Prac. Leśnych i Przemysłu Drzew-

nego tow. Edyk, stwierdzając, iż 
należy przede wszystkim wzmóc 
wysiłki w pracy i starać się nie po 
pełniać blędów, a wówczas istnie 
jące jeszcze niedociągnięcia i bra 
ki zostaną wyeliminowane. 

Zebrani dokonali wyboru delcga 
ta na Okręgowy Zjazd Związku 
Pracowników Leśnych i Przemysłu 
Drzewnego. Jednogłośnie wybrany 
został tow. Bronisław Konieczny. 

Przewodniczący rady zakłado­

wej tow. Cechula powiadomił ze­
branych, że nadeszły nagrody dla 
dwóch najwybitniejszych przodow 

' 

ników pracy. Pie1·wszą nagrodę 
w postaci radioodbiornika typu 
„Pionier" otrzymał tow. Józef 
Dziubecki, który za swe wybitne 
zasługi n a polu współzawodnictwa 
pracy awansował ze stolarza na 
kierownika działu stolami ręcznej. 
Drugi z kolei wybitny przodownik 
pracy Zygmunt Pałycha otrzymał 
kupon 100 procentowej wełny. 

Konieczny 

We wtorek. dnia 20 l:i.m., o go 
dzinie 12, odbędzie się 1pr~ ulicy 
Słowackiego 181 uroczyste o· 
twa rcie nowego przedszkQla 
Zjednoczenia Energetycznego O 
kręgu Łódzkiego. · 

N owe przedszkole :Wytwórni 
Nr 5 w Piotrkowie, wypełni lukę, 
jaka istniała na naszym terenie 
w zakresie opieki nad dzi~ćmi 
pracowników eoergctyki. Z.arów 
oo lokal, jak i urządzenie, są 
przystosowane d'o swego prze· 
znaczenia. Z pewnością i opie· 

korespondent „Głosu"' ka nad dziećmi w przedszkolu 
z Zakładów Drzewnych 

1 

stanie na właściwym poziomie, 
na Bugaju B. K (ss) 

z muzykq ludu 
W związku z akcją wymiany kulturalnej między miastem a ~sią, - Czy ludność zadowolona? -

Prezydium Woj. Wydziału Kultury i Sztuki organizuje coraz częś- pytam na pożegnanie. 
ciej koncerty i występy artystyczne w miasteczkach i wsiach woje- - O tym warto i trzeba przeko· 
wództwa łódzkiego. Chcąc ~asięgnąć bliższych o tym informacji nać się na miejscu. Sala :wypełniona 
zwróciliśmy się do Woj. Wydz. Kultury i Sztuki w Łodzi. po brzegi i oklaskom nie ma końca. 

Rozmawiamy z kierownikiem - A. jak dajecie sobie radę z tran - Ludność naszych miasteczek 
Wydz. tow. Ratajewskim i inspekto sportem zespołów? i wsi, kiedyś nie znająca rozrywek 
rem muzycznym Tadeuszem Ciecho- p . . d . . kulturalnych, garnie się do nich i 
niem. 

1
- r~yw~z10:Y 1 0 wozimy ie czeka na nie niecierpliwie. My zaś 

- Jak dotychczas przebiegała or· w asnymi au ami. , , ze wszystkich sił staramy się zaspo 
ganizacja koncertów? -A plany na przyszłosc? - py- koić jej wciąż rosnące potrzeby ar-

- Dobrze. Prawie w każdą nie- tam. tystyczne i kulturalne. 
dzielę urządzamy koncerty w tere- - Obszerne. Wyznaczamy dalsze Wywiad przeprowadził 
nie. Ostatnio zorganizowaliśmy ko:i· miejscowości i przygotowujemy się Henryk Czarnecki. 
cert w Wieluniu w Dniu Ś,?Jięta Lu- skrzętnie do następnych koncertów. korespondent „Głosu" 
dowego. 

- Udał się? 

- Tak. I mimo, że miejscowy ko Co nowego w Kamieńsku? 
mitet nie okazał najmniejszego na· 
wet zainteresowania, nie przyjeżdża· NOWY SKLEP SPOŻYWCZY 
jąc nawet na imprezy. osiąqnęliśmy ZSCh 
j<'.cinak zamierzony cel - mówi tow. 
I<atajewski. Występltiąca tam ama 
torska orkiestra z PFSJ Nr. 1 z To­
maszowa stanęla na wysokości zada 

N 
nia. 

a terenie powiatu piotrkowskie- ci, jakie przed nim stoją w razie prze I nich delegacje, które by WYJ·echałv i A. 
d b d d 

• - jakie plany macie na przy· 

majq zapewnione dobre warunki na Ziemiach Zachodnich 
Przed paru dniami Gminny 

Związek Sa mopQmocy Chłop­

.3kiei w Kamień5ku otworzył no 
wą placówk? spożywcza. Otwar 
cie nowego sklepu spółdzielcze 

obchodu Święta Kultury Fizycz„ 
nei oraz ustalłnie programu uro 
czystości. Warto zaznaczyć, że 

na Święto Kultury Fizycznej 
przybędą dzisiaj do Kamieńska 
poszczególne sekcje Ludowych 
Zespołów Sp0rtowych z Gorzko 
Wie, Kteszcwwa oraz z pobliskie 
go PGR-u w Pytowicach. 

go znaj uje się jeszcze ar zo użo siedlenia się. Państwo nasze chcąc zbadały warunki na wybranym szłość? 
gospodarstw o powierzchni wyno- zapewnić obywatelom warunki do- miejscu osiedlenia, a wówczas akcja _ Organizujemy 18 6 b 
szącej poniżej 2 ha. dodać przy tym sfatniego życia przychodzi przesie- ruszyłaby na pewno z miejsca. koncert dla świata pra~y ~ K:: 
należy, iż większość tych drobnych <!leńcom z jak największą pomocą. Małorolai chłopi naszego powiatu, skich przy współudziale świetlic.:>· 
posiadłosci chłopskich - to grunty Chcącym przesiedlić się, przyznawa którzy wyj~dą i zbadają warunki na wej orkiestry ze Smardzewic. Ch:e­
piaszczyste, mało opłacalne. Nic ne są pokaźne pożyczki na zakup in miejscu, z pewnością. osiądą na 7,;~ my, by robotnikom grali robotnicy. 

~~i::ym~~f~~:e~~~h ;~ą ~~~~~~ tl~~~~ ~e;~~;~a poi!~:ffn°;ns~~~~lD:leJ:~~ mia~h . Odzyskanych. .zamie?iając Na tym samym koncercie ~ystąpi 
rodzin~. Tymczasem na Ziemiach poszczego' lnych gmin mogą na koszt swoie piaszczyste l ubogie pos1adło:l_ balet dziecięcy PFSJ Nr. 1 z Toma-

Odzyskanych istnieją dla malorol· pa1istwa wyjechać celem obejrzenia 
nych chłopów duże możliwości. terenu. Przesiedlający się zapewnio-

Jak informuje nas Oddział piotr· ny mają bezpłatny przewóz oraz da­
kows'kiego PUR-u, który zajmuje się le ko idące , ulgi podaLlcowe w pierw­
przesiedlaniem bezrolnych i małorol· szym okresie osiedlenia na Ziemiach 
nych. dla powiatu naszego uzyskano Odzyskanych. 
na rok bieżący znaczny przydział Należy stwierdzić, iż zorS'lanizowa 
gospodarstw na Ziemiach Odzyska- ne przed paru -miesiącami w terenie 
nych a zwłaszcza ~województwach komitety akcji osiedleńczej nie prac:u 
szczecińskim i olsztyńskim. Ci, któ- ją należy~ie. Akcja uświadamiająca 
rzy z trudnością gospodarują na te- w wielu gminach nie jest prowadzo­
renach piaszczystych naszego powia- na we właściwy sposób, gminne ko­
tu, mogą znaleźć bez porównania mitety osiedlel!cze nie przejawiają 
lepsze warunki życia właśnie na w większości prawie żadnej działal­
Ziemiach Odzyskanych. ności. Sprawą tą "'"'""'nny zaintereso 

Dotychczas małorolny chłop nasze '\Vać się organizacje społeczne. Trze­
go powiatu, siedzący na gruntach pia ba nawiązać ścisły kontakt z posia­
szczystych, nie wiedział i nie zdawał d<iczami drobnych i mało wydajnych 
sobie sprawy z szerokich możliwoś- gospodarstw, zorganizować spośród 

Zbiory zapowiadają się doskonale 
Werbunek robotników na sezonowe roboty rolne 

Na terenie województwa lódz l towi piotrkov·:sklemu. a ośrodki 
kiego, ·podobnie zresztą, jak i w o~wiatu opoczyńskiego - wie 
całym kraju, należy si~ spodzie lul'lskiemu. Techniczna Obsługa 
wać wyjątkowo obfitych plonów. Rolnictwa zobowiązała się do 
Przyczynił się do tego \Vzrost a dnia 25 czerwca b.r. przeprawa 
realu upraw - na przykład psze dzić callrnwicie remont maszyn 
nicy o 10 procent, jęczmienia o i si!J;ków do młocarni. Państwo 
15 r>roceot, pastewnych - o 30 we Gospod::irstwa Rolne również 
procent itd. Wzrosło róv..- nież po uruchomią swój pełny park ma­
ważnie zużycie nawozów sztucz szynowy, aby jak najszybcie j do 
nych i mechanizacja upraw. Po starczyć !8.000 ton ziarna kwali 
za tym sprzyjaj;Jce warunki at- fikowanego, potrzebnego do sie 
mosferyczne również orzyczy wów jesiennych. Ośrodki maszy 
niły się do tego, że przed rolni)r.a- nowe przeprow:idza om lot cale 
mi naszego woiewóciztwa stoi go materiału bloków nasieo-
poważne zadanie, sprawnego nych. 
sprzątnięcia tych wspaniałych W powiatach: łaskim . sieradz 
plonów. kim, wieluńskim, piotrkowskim, 

Fachowcy oblicza Ją. że prze· radomszczańskim. brzezińskim, 
Ciętnie plony w naszvm wo je- rawskim, opoczvńskim i konec­
wództwie powinny być wyższe o kim został przeprowadzony wer 
10 do 20 procent. n iż w latach hunek robotników rolnych do 
ubiegłych. Szczególnie zaznacza PGR-ów. \V województwach: 
się wzrost plonów w spółdziel· szczeci11skim, olsztyńskim i wro­
niach produkcyjnych. Na przy- cławskim PGR-y zgłosiły zapo­
kład chłopi w Wilkowicach i Ko trzebowanie na ok. 2 tys. ludzi. Se 
narach spodziewają się plonów zenowi robotnicy rolni otrzymy 
o 30 procent wyższych, niż w ro wać będą oprócz pełnei:ro u'trzy 
ku ubiegłym, który był rokiem mania, dniówki w wysokości 550 
wyjątkowo dobrych urodzajów. zlolych. 

Akcja żniwna - omłotowa w We wszystkich powiatach gmi 

ci na zasobne gospodarstwa. szowa. 

Rozbudowa żłobków ·sezonowych 
i domów starców w powiecie piotrkowskim 
Powiat~wy K~mitct Opieki/ Ponadto w roku bieżącym pro 

Spolecznc1 znacznie rozszerzył jektuje się dalszą rozbudowę 
zakres swej d7.iałalności. Do je Domu Starców w Łochyńsku, 
gc- . poważniejszych osiągnięć który wyposażony zostanie w no­
nale zy uruchomienie w Sulejo- woczesne urządzenia. Niezależnie 
wie i we wsi Lochy1isko, gminy od tego przewiduje się w roku 
Rozprza dwóch domów dla siar bieżącym zno.czne rozszerzenie ak 
ców, \Y których znalazło opiekę cji dożywiania podopiecznych. Do 
przeszło 190 osób. tychczas prowadzone są trzy kuch 

Na odcinku opieki nad mati-ia nie. z których korzysta około 600 
i dzieckiem, przewidu ie się \V osób. 
okresie żniwnym uruchomienie Powiatowy I(omitet Opi~ki 
kilkunastu siacii Opieki nad Mat SJJolćcznej postanowił w planie 
k~ i Dzicddem na terenie wsi, prac na rok bieżący objąć ak­
co w okresie wzmożonych prac cją dożywiania szerszy, :qi,ż 
ro!nyt:h będzie dużą pomocą dla dotychczas ogół dzieci z tere· 
kobiet. nu szkół wiejskich, po·:.iatu. (G) 

lnternelacle naszych c z y telnihów -
Czy nie można przedłu ż y ć dyżurów 

w telegrafie? 
w. Pi?trko~vk _istniał z.wyczaj I Na~u\\·a się. w związku z tym 

pełnren!a dyzurow nocnych w pytanie, czy me było by możliwe 
Urzędzie Pocztowo - Telegrafi- przed!u żenie acdzin urzędowa -
cznym, dzię1<i c~em~ można było nia nasze j pla~Ó\\'ki pocztowej 
\~ no~y przesłac d~pesz~ j te!cfo do godz. 23 w porze letniej i do 
r:1c.zme po_roz~miec się w publkz . godz. 22 w porze zimowej, ieże 
ne1 rnzr:iown!CY._ li już nie da się wprowadzić i u-

Obecme dy~u~·o~ tych nie ma. trzymać dyżurów całonocnych. Za 
W .porze. letmeJ biuro Telegrafu rządzenie takie powitaliby z 
cz) nn{~ 1est od godz. 8 do 2 l. wdzięcznością nie tylko miesz­
?iotrków jest m~aslem_, J?Osied~ ka1icy Piolrlowa. ale zna jduićJCY 
1acym 41 tys. m1cszkancow. kto się tu prz~!azdem obrn·atele in 
rzy mają rozmaite sprawy, wy- nych miejscowości. · 
maga iącc: brzvstani a z tclefo J. K. 
nu •. czy tel~QTafu, .a nie wszyscy Sraly czytelnik „Glosu'' 
ma1ą w mieszk~mach własn~ Nazwisko i adres znane redakcji 
aparnty teldomczne. W go,dz1-
oa.ch nocnych dyżurów było rów 
nież możlhve nadanie przesyłki 
listowej i nabycie znaczka, co 
obecnie po godz. 21 jest nieosia 
galne. · 

* * 
Sądzimy, że czytelnik nasz ma 

rację . Prosimy Urząd Pocztowy 
o wypowiedzenie się w te i sµra 
wie. 

Chodniki są dla ludzi, a nie dla pojazdów 

go przyczyni się do sprawniejsze­
go zaopatrywania. zarówno 
miejscowe i, jak i okolicznej lud 
ności w artyku ł y pierwszej po 

trzeby. 

KA1'\\IE!'\JSKI LZS PRACUJE 
• 

W związku z dzisiejszym świę-

lem Kultury Fizycznej, w Ka-
111 ie(1sku odbyło się zebranie tam 
tejszee;o Ludoweg-o Zespołu Spor 
towego. Celem zebrania b) ło 
wybranie komisji organizacyjnej 

MŁODZIEŻ HARCERSKA 
WV JEZDżA N A. KOLONIE 

LETNIE 
Jak 111as informują, przeszło 

40 dzieci~harcerzy ze szkoty 
podstawowej w Kamieńsku wyje 
d·zie na kobnie letnie. zorganizo 
wane prze;>; Powiatową Komen 
dę fotka Harcerzy w Piotrko• 
wie. (G) 

20.000 tysięcy dzieci robot ników 
przemysłu bawełnianego i odzieżowego 

z Lodzi i wojew ództwa 

na holoniocłl l etnich 
Liczba dzieci robotniczych, wysy- pro~adzone przez TPD, ZMP ł 

lanych na koszt państwa na kolonie Inspektoraty Szkolne - dalsze 10 
letnie, systematycznie rośnie. W ro tysięcy dzieci robotników przemysłu 
ku bież. skorzysta z wczasów po- bawełnianeg~. Łącznie w br. prze-

d 2 . d . . . - myst bawełmany przeznaczył na ak-
na O tysięcy z1ec1 pracowmkow · k l „ d 120 ·1 ł 

l b ł . . cl . . CJę o om1na pana m1 . z . 
przemys u awe manego 1 o z1ezo· p ł • d . . h ił 

. . . . rzemys o z1ezowy uruc om w 
wego, t1. prav.1e o 50 proc. w1ęcc1, b' · k 13 ł h ś d . . . . 1ezącym ro u w asnyc o ro -
ruz w roku ubiegłym. ków kolonijnych, gdzie przebywają 

N a wczasach . organizowanych dzieci z przedszkoli. W lipcu wy­
przez przemysł bawełniany przeby- jadą na kolonie dzieci w wieku od 
wa już w 6 doskonale wyposato- lat 7 do 12, w sierpniu starsze -
nych ośrodkach ponad 3.200 dzieci do lat 16. Dzięki rozbudowie sieci 
z przedszkoli w wieku od lat 3 do cśrodków kolonijnych, akcją letnlą 
7. W lipcu i sierpniu br. wyjedzie objętych zostanie ponad 7 tys. dzie 
do tych ośrodków oraz na kolonte, ci odzieżowców. 

Nauka powiązano z procą 

Eks~erni otrzymują świadectwa dojrzałości 
W tych dniach odbyły się egza I poziomie programu normalnych 

miny dojrzałości dla e~{sternów. klas 11. Zdający wykazali w więk 
Do egzaminów z~!„~;:fo s ię [·7 o- szości wypadków dobrą orientację 
sób, zdających według typu !1ce- w zagadnieniach Polski współcze 
·um hpmanistycznego, matematycz snej i całego świata, w zagadnie 
no-fizycznego i przyrodniczego. nieniach materializmu dialektycz. 
Przeważającą większość ?chią- ne?o ~ history~zne~o. umieli wią­

cych stanowili synowie robotni- za? ~v1adomoś~1 z hteraturx pol.e 
ków i małorolnych chłopów. któ- skieJ z rozwoJern stosunkow spo­
rym stosunki w Polsce przedwrz.? łeczno-gospodarczych. 
śniowej lub czasy okupacji un!e- Egzaminy odbywały się w po-
możliwiły naukę i uzyskanie św'.a ważnej i życzliwej atmosferze. 
dectwa dojrzałości. Poważny sto Składali je ludzie poważni, za­
sunek do życia zrozumienie że hartowani życiem. Ich wysiłek 
w Polsce LudO\~ej jednym z 'wa- tw~rzył. nO\yego człowi~ka, który 
runków awansu społecznego jest umie w1ązac trud walki pracy z 

wojewódzl\\· ie t~dzkim o?eim_ie nach i gr<;>madach odbędą ' się 
677.000 ha Panstwowe 1 Spoi- lwnf<"renc1e, zwołane przez prezy 
dzielcze Ośrodki Maszyno· dia rad narodowych, na których 
we uruch~mią cały park maszy zostanie przedstawiony i prz<:!dy 
nowy. Osrodki maszvnowe po- skutowany plan akcii żniwno­
wiatu koneckiego pomogą pawia omłotowe f. 

wiedza - skłoniły wielu do pod- nauką. 
Często widzimy, jak J>O chodni I wymagać, abv matka popychała jęcia ciężkie~ i mozolnej, wvma-

ku posuwa sic dwukołowy w~- wózek z dziećmi po jezdni. gającej niejednokrotnie pełnej sa 
Mgr. R. Gerlecka 

CZYTAJCIE 
ldQDWtlllhni&U,cJe 

hiKuł, załadowany cieżarem i ni-c Jeżdżenie z ciężarami po chod mozaparcia pracy nad µrzygotowa ·· 0 '""wc0 '°'"'l(X"<XJC' 0 "«>••»xxxoux>000oo 

reagujei:ny na to, a pr~eciwnie-:- niirnch niszczy je, ni~zczy krawę niem się do e-gzaminów. 
spokoJm.e _usuwamy się z drog1. żniki, a ju;i najbardziej, wyka11cza Podkreślić należy, że prawie Każdy ZMP-owiec 
A przect.ez chodni!<! są p_o to.' a- ubrania przechodniów wciąż po- wszyscy ek:Jterni - to ludzie pra 

kich po1azdow. Na chodnikach i rządek czynni:..i, zwróciły bacz rodziny. 

prenumer u je i czy ta 

»Sztandar Młodych« l.'IGLOS
ll by po 01ch chorł71h ludzie, 1ezd pychanych przez wózki, Należało cujący zawodowo, mający nieje­

n~e zaś. prz~znaczono dla wsze! by, aby odpowiedzialne za po- dr.okrotnie n.a swym utrzymaniu 

c.i'eptakach mogą się znajdować niej~zą u.\Yagę na ,,podróże" str a Jeśli chodzi 0 wymagania, sta-
l wózeczki dziecinne. bo trudno e-a01arsk1ch oo iazdów. . wian~ zdającym. ,......., były onJe na oooooen ° : «•ioooo(')()O()OQ"'°'""'"'""""""""""" 
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Ze sportu Dziś o godz. 10 
' -
Swl-=to Kultury Fizycznej Mezc!k~~~~!~~sa 
na stadionie LKS ll'lóhnlarza 5-lecia „Głosu Robotniczego" 

Co pisało praso łódzko w dn. 18 czerwca 1930 r. 
Tydzień Kultury Fizycznej w Łodzi kończymy dzisiaj Swłętem 

SportGwym, które zgromadzi niewątpliwie na Stadionie ŁKS 
Włókniarza nieprzejrzane tłuipy publiczności i to nie tylko tej, ktorą 
spotykamy na tym stadionie podczas spotkań ligowych, czy bokser­
skich ale I tej, która lubi sport w innym wydaniu w formie pokazów 

WSTAWKI SPORTU 
WYCZYNOWEGO 

N ie m& niemal minuty. aby n&t&t• 
czywy dzwonek telefonu nie od· 

rywal nas od pracy. A to wszystkv 
przez ten mecz Artyści-Pra11ro. 

CZARODZIEJSl\:A PAŁECZKA DA:LSZY \YZROST BEZROBOCIA 

W ub!iegłym tygodniu na terenie 
Łodzi izwoln.iono z pracy dal$7.ych 
3777 robotników. 

I 
„!ł-ek~ublika" fdonos1 Leo ~nalakrikt· . u i rewii olśniewających zazwyczaj swą barwą i wystawą. 

n eJa 1ego pro esora psl'USa, o- . 

Wyżej wymienione imprezy prze 
platane będą wstawkami sportu wy 
czynowego, a mianowicie biegami, 
w których wezmą udział członko­
wie zrzeszeń sportowych naszych 
Związków Zawodowych. 

ry rza pomocą czarodziejskiej pa- Dzisiejsze święto, jeśli chodzi o Związkowiec, Spójnia i wreszcie 
łeczki, ściętej w noc św. Jana, wy· 1 wystawę, powinno zaćmić wszyst- ŁKS Włókniarz. 

PLOTKI, PLOTKI 

„Republika", w ramach corocrz­
nyoh sensacji ogórkowych, donosi, 
że w Wełnowcu na Sląsku, w hucie 
Schoellera - wykryto ndeznane do­
tychc.zas· żadnemu iz uczonych roba­
ki. które masowo pożerają cynk. 
Owady cynkożeme rzjadły już setki 
ton cynko, narażając właścicieli na 
clbreymie straity. 

WETERAN KOMUNY PARYSKIEJ 
ZMARŁ W MOSKWIE 

Garzety donoszą, że w Moskwie 
rimarł 85-letni Antoine Ge - jeden 
Il. nielic1myc'h pozostałych prrzy ży­
ciu bohaterów Komuny Paryskiej. 
Ge praebywał od trzech lat w Mo­
skwie - na eaproszerrie rządu so­
wieckiego. 

~r~a w !Ziemi pokłady węgla, mie- kie dotychcz~sowe. Wspaniałe ra­
O'Zl 1 potasu. my dekoracyJne, masowy w nim u­

ZMARTWIENIA LUDZI 
BOGATYCH 

Bogaty łodzianin - pan R. pl"ZY· 
chwycił na Helu swą żonę in fla­
granti z jakimś przystojnym mlo­
d;z.ieńcem. 

Dżentelmeni wymienili szereg 
strzałów. Wiarołomna żona - ra­
niona prrzy tej okazji w łopatkę u­
ciekła z owym młodrzieńcem w nie­
znanym kierunku. 

* • * 

dział wszy~tkich, najniższych na­
wet naszych ogniw organizacyjnych 
i barqzo urozmaicony program 
stwarzają przesłanki, te w ciągu 
tych trzech godzin, jakie spędzimy 
dzi& na stadionie przy Alei Unii, 
prrzeżyjemy wiele emocji i dozna­
my wielu niezapomnianych wrażeń 
wzrokowych. 

Wspaniale zapowiada się dzisiej­
sza defilada. Przed trybunami prze 
maszeruje dtzisiaj przy dźwiękach 
orkiestr cala sportowa młodzież Ło 
dzi demonstrując nam swój hart i 
przygotowanie fizyczne do pracy 
dla państwa. 

o GODZINIE 15 ROZPOCZNIE sn; 
DEFILADA 

W Zakopanem popełniła samobój 
stwo najpiękniejs;za lwowianka -
pani BohdanoWiCllowa. Denatka 
strrzeliła do siebie tuż przed wizytą 
męża, który przyjechał odwiedzić 

LATAJĄCE TRlJMN'l'. ją w niedzielę; Defiladę utworzy poczet sztanda-
rowy, w którym ujrzymy najlep-

Na polach w.si Garbów pod Puła- MAKABRYCZNY POŁOW szych sportowców wyczynowych: 
wami spadł polski samolot wo1jsko- Pronriewkzównę, Barana, Boniec-
wy produkcji firmy Plage - Laśkie- \! stawie „na Młynku" or~ w sta kiego, Głażewską, oraz trenerow 
wicz. Pilot Rydlewski poniósł wie w Rudzie Pabianickiej wyło· M · · k 1 
śmierć na miejscu. Obserwator Ma- wdono rz.włoki dwóch nie'lnanych a1cnrza a i Paw aka. Za pocztem 
tusiak dogorywa w szpitalu. . . k 1 t sztandarowym postępować będzie 

_______________ m_ę_z_cz_yrz._n __ w __ wi_e_u_2_0 __ 2_2_a_. ·-!poczet portretowy, a po nim trans-
parenty i las szturmówek. 

POKAZY 

Po defiladzie, która trwać będzie 
około 20 minut nastąpi uroczystosć 
otwarcia święta K. F., a później 
pokarz ZHP, pokaz siermierczy, gim 
nastyczny w wykonaniu grupy męs 
kiej i żeii.skiej, pokaz żywych sza­
chów, tailców ludowych i wreszcie 
na zakoii.czenie wystawiony zosta­
nie montaż recytacyjno-widowisko­
wy tp. „Idziemy w sze<Lęśiiwą przy­
szłość". 

CO NAM UKAŻE DZISIEJSZE 
SWIĘTO 

Zakończenie imprezy przewidzia­
no na godzinę 18.05, a więc trwać 
będzie ona zaledwie 3 godziny, ale 
w ciągu tych trzech godzin będzie 
my mogli odtworzyć sobie cały ten 
wielki wysiłek jaki włożyło nasze 
Państwo Ludowe, przeobrażając na 
szą młodzież wyniszczoną wojną i 
okupacją z cherlaków w zdrowych 
pełnych rz;apału do twóre<Lej pracy 
dla Państwa i narodu obywateli. 

W ramach Tygodnia K. F. - • • Włókniarz zwye1~za 
w turnieju piłkarskim 

W ramach święta Kult ury Fizycznej I wygrał ze Spójnią 2 :0. Stal zwycię· 
województwa łódzkiego zakończono żyła Budowlanych walkowerem 2:0, 
turniej piłkarski 8 Zrzeszeń Sporto- w ostatecznej klasyfikaicji turnieju 
W_Y~h Zw, Z~w. W ostatnim d~iu tur pierwsze miejsce zdob ł Włókniarz 6 
DlCJU KoleJarz pokonał Umę 2:0, Y 
Zwią.zkowiec wygrał z Ogniwem 2:0, pkt., 2) Spójnia 4 pkt., 3) Związko-
a w decydują.cym spotkaniu Włókniarz wiec, 4) Kolejarz. 

- Na jakiej 
pozycji będzie 
grał Dymsza w 
jakięj kondycji 
jest Walter, czy 
Sempoliński nie 
zgubi przypad­
kiem swoich bi 
nokli, a jak e;gu 
bi, czy „Głos 

Robotniczy" 
sprawi mu no­
we 7 

Tego rodzaju 
pytaniami zasypują. nas Czytelnicy. 
Od rana do wieczora. udzielamy tej 
samej odpowiedzi, Dymsza będzie grał 

· na. środku ataku, lub w bramce, V•'d 
ter od kilku tygodni pije tylko wodę 
mineralną., a. Sempoliński wystę.pi 
tym razem bez binokli . 

Zresztą. to nie jest najważniej8ze, 
Najważniejsze jest to, aby ci wszyscy. 
którzy chcą. dzisiejszy dzień spędcit 
~esoto i beztrosko, zapamiętali sobie, 
ze mecz Artyści-Prasa nie odbędzie 
się w ramach święta KF na !tadion;.e 
LKS Włókniarza. a na boisku Zwią.~ 
kowcar--Zrywu" w Parku LudoViym na 
Zdrowiu (dojazd tramwajami specjai· 
nymi z napisem ,,Park Ludowy" oraz 
normalnymi) o godzinie 10 ra.nol 

TEATRY 
Po barwnych grupach dziewcząt 

paradujących w strojach ludowych, 
wysportowanym krokiem przedefi­
lują przed nami sportowcy wyczy- Kontakty sportowców łódzkich ze wsią 

O godzi .. 
nie 12 wszy· 
scy widzowie 
meczu będą. 

mogli wzią.6 
udział w wiel 
kim biegu na 
przełaj jeże 
li zaÓpatrzą. 
się w domu 
w spodenki 
lekkoa tletycz 

PA.NSTWUWl'. 
TEATH lM STl~ł<A~A. JARACZA 

(UJ.. Jaracza 'Cl) 
Ostatnie dni. 
Uzi!! o godz. 19.ló komedia Micha 

ła Bałuckieqo pt. „Dom otwarty", 

1' AłQ'S'l'WOWY 
TRATH ~)W~~KCHNY 

(al. Obroilców St.aJ;ngradu Zl) 
(tel. 150·lł6) 

Codziennie o godz. 19.15 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma­
łych interesów", 

PA~~T\,OWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181·34) 

Godz. 19,15 „Makar Dubrawa" 

l'EATR .,ARLEKIN" 
(ul Piotrkowska 152) 

Teatr nieczynny. 

'l'EA'l'H „l'lNOK10" 
(ul Nawrot 27) 

Dziś o godz. 12 widowisko otwarte 
pt. „Nowa srzata króla". 

TEATR LETNI „OSA" 
(Piotrkowska. 94, tel. 272·70) 

Godz. 16,30 i 19,30 „śluby murar­
skie" czyli wodewil warszawski Ga­
zda.wy i Stępnia w reż. K. Pawłow­
s.kiego. 

TEATR KOMEDJI MUZYCZNBJ 
.,LU'fNIA0

' 

Dzjś, o godrz. 19.15, „Córka pani 
Angot''. 

l"AJQ'STWOWY TEATR tYDOWSK1 
(ul. St. Jaracza 2. tel. 217-49) 

Zespół Wrocławski 
Kier. art. Ida Kami6ska 

W niede.iielę, 18 czerwca, „Przyjacie 
le" A. Uspieńskiego, w przekładzie 
i reżyserii I. Grudberga. Początek o 
godz. 19,30. Zniżki ważne. 

nowi. 
Na 3 ele ich kroczyć będą szer­

mierze, później pod swoimi sztan­
darami członkowie naszych zrze­
szeń sportowych w następującej ko 
lejności: ŁKS Legia, Gwardia, Stal, 
Kolejarz, Ogniwo, Budowlani, Unia, 

Proeram minutowy 
Święta K. F. 

Stadion ŁKS Włókniarz: 
1. 15.- Defilada, 
2. 15.20 Uroczystość otwarcia 

święta KF. 
3, 15.40 Pokaz ZHP. 
4, 15.55 Bieg 500 m kobiet Zrze 

szeń Sportowych Zw. Zaw. 
5. 16.05 Pokaz szermierki ucz· 

niów Kuratorium OSŁ. 
6. 16.25 Pokaz gimnastyki męs 

kiej Zw. Zaw. 
7. 16.50 Pokaz gimnastyki 

coraz bardziej zacieśniają się 
Robotnicze kluby sportowe z terenu 

Lodzi' i woj. łódzkiego nawią.zały o­

statnio żywy kontakt z młodzieżą. 

wiejską., zorganizowaną. w Ludowych 
Zespołach Sportowych. Ekipy robotni 
ków-sportowców, poza instruowaniem 
drużyn LZS w dziedzinie sportu i wy 
chowania fizycznego biorą. ,wydatny 
udział w życiu politycznym i społecz 

nym gromad. 

Koło sportowe Skóra przy Państwo 
wych Zakładach Garbarskich w Lodzi 
utrzymuje stałf! łączność z członkami 
spóldzielni produkcyjnej we wsi Srebr 
na. Ekipa założyła w spółdzielni sek 
cję piłki nożnej , siatkówki i koszyków 
ki oraz pomagała przy budowie bois­
ka. Ponadto dla miejscowej ludności 
zorganizowano szereg ciekawych poka 
zów z dziedziny lekkoatletyki oraz 
założono bibliotekę sportową.. 

ne, w prze­
ciwnym wypadku będą. mogli pobiec 
dopiero o godz. 19, kiedy to każdy 
będzie mógł'. staną.6 n& starcie we wła 
snym ubraniu. 
Zwycięzców obydwóch biegów cze· 

kają. cenne nagrody książkowe, 
A więc spotyka.my Sit dziś WBQ'llCJ 

na boiskU „Zqzkowca.--Zrywu"I 

Do przodują.cych ekip łączności mia 1 ------------------------------

sto. ze wsią. należą. kluby łódzkiego K AIBA d 
OZPN, kt6re nawią.zały łączność z 30 ongres wprowa za 
LZS-ami, Członkowie klubów popula 
ryzują. wśród ludności wiejskiej sport 10 kategorii w boksie 

I piłkarski, jak również wygłaszają. po KOPENHA.GA. - Kongres Między. , musza - do 51 kg (bez zmian) 
gadanki na aktualne zagadnienia po narodowego Związku Bokserskiego kogucia - do 54 kg (bez zmia~). 
lityczne i społeczne, (A.IBA), obradują.cy w Kopenhadze. piórkowa - do 57 kg (dawniej 58), 

KJ[NA dziewcząt DOSZ, 
8, 17.20 Bieg 1000 m mężczyzn 

Zrzeszeń Sportowych Zw. Ze.w. 
9. 17.30 Pokaz szachowy. 

Członkowie koł1t sportowego przy a· uchwalił wprowadzenie 10 kategorii w lekka - do 60 kg (dawniej 62), 
telier Filmu Polskiego, założyli we k d . k I półśrednia - do 63,5 kg, 

bo sie, do ając dwie ·ategorie: mię II półśredni& _ do 67 kg (be• 
wsi Krzyworzeka Ludowy Zespół Spor • dzy wagami lekką i półśrednią. i mię zmian), 

ADRIA - Kino nieczynne z powo· 
du i·emo:itu. 

~AŁTY K ( NarutoW!cza 20) 
„Legitym'\cja partyjna" 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 
poranek godz. 11 

BAJ KA ( Fr')nciszkal1ska 31) 
,,Zwycięski powrót" godz. 16, 18, 20 
1.iJJY NIA (1>aszyńsk.1ego :.!) „Program 

aktualno.ici krajowych I zag'l'anicz 
nych Nr 24" - godz. 11, 12, 15, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 

BEi ·- dla młodzieży (Legionów 2) 
Program składa-ny: „Dzieje jed­
nej obrączki". „Słoń i MrAwka" 
„Noc Noworoczna",· „Mistrz na.r· 
ciał"Skl", .~ Z06tane" 

godz. 14, 16, 18, 20 poral!lek codz. 12 
&l il Z.A I Pahtanicka 17:!) 

„O 6 wieczorem po wojnie" 
godz. 16, 18, 20 

POLUNIA (ł'10trlrnwska 67) 
Kino nieczynne z powodu remontu. 

PRZ!!':tJWtllśNIE lżeromskie~o 761 
,,Czarodziejs.ki kryształ" godz. 16, 
18, 20, poranek godz. 11 

towy, liczą.cy obecnie 53 członków, w azy półśrednią i średnią. m półśredni& - do 71 kg, 
tym 14 kobiet. Nowe kategorie wag i ich górne li· średnia - do 75 kg (dawniej 73) 

ROBOTNlK (Kilińskiego 1'18) 10. 17.45 Biegi sztafetowe (800x 
„Bogata narzeczona", godz. 16, 18, 20 400x200x100) Zrzeszeń Sportowych 
KOMA (Rzgowska M4) Zw, Zaw. 

„Pan Habetin odchodzi" godiz. 16, 11. 17.50 Pokaz tańców ludowych 
mity przedstawiają. się następują.co: półciężka - do 81 kg (dawniej SC)) 

ciężka - powyżej 81 kg (dawniej 
18, 20, poranek godz. 11 uczniów DOSZ. 

REKORD (Rzgowska 2) „Grzesmicy 12. 18.05 Montaż recytacyjno-
bez winy", godz. 16, 18, 20 widowiskowy pt.: „Idziemy w 

S'l'Y LOW Y I K1łiń:;loego 12lH szczęśliwą przyszłość", w wy kona· 

Ćwierć finały 
o Puchar Davisa 

Uwaga zwolennicy 
boksu! 

„Pieśń Tajgi", godz. 15, 17,30, 20 niu młodzieży !Zkół zawod. Łodzi, BRUKSELA. - Po pierwszym dniu 
śWIT (Bałucki Rynek 2) „Wieczna w reżyserii M. Mikuty, z udziałem ćwierćfinałowego spotkania ,tenisowe· Sekcja Bokserska ŁKS „Włókniarz" 

Ewa", godz. 15,30, 18, 20,30 słuchaczy Państw. Szkoły dla In- o puchar Davisa Belgiar-Włoch.v pragnąc spopularyzować pięściar_st"'.o 

powyżej SO). 
Wniosek polski, aby przery-wać wa1 

kę, jeśli jeden z za.wodników znajdzie 
się trzykrotnie na. deskach - odtożo 
no do następnego posiedzenia. 

fĘCZA (Piotrkowska l08) struktor6w Teatrów Ochotniczych. stan meczu brzmi 1:1, Washer Belgia wśród najszerszych mas, orga.mzu3e 
„Sałdzawat - wódz Basz;kir6w" pokonał G. Cucelli 6:2, 11:9, 6:4, a !{, Kurs Bokserski dla począ.tkuj11-cych. TABELA WYGRANYCH 
go · 16.30, 18.30, 20.30 del Bollo wygrał z Brichant Belgia Zapisy na kurs wszystkich chętnych 

T~,lf~~~!~~ki:wi.;:~~~i" 17-letnia uczennica 6:4, 6:2, 6:3. amatorów boksu przyjmuje Kierownic 3 dzień ciągnienia 
d two Sekcji na stadionie, przy Al. Unii 

P~r=~et6'~.t:.8,ff• 20,30 skacze 5,30 m. Zwyc1ęzee. tego spotkania grać bę- 2, w poniedziałki, środy i pią.tki każ p·a~::v:.a N7.:.a:~:sniwa ~Ood0~0.00 zl 
6"" dzie w półfinale ze zwycięzcą. meczu dego tygodnia, w godz, 17.30-19, W ~· 

WISŁA (Daszyńskiego 1) ELBLĄG. - W ramach zawodów Dania-Francja. ygrane PO 500.000 zł padły na 
„Kłopoty referenta Trziszki" lekkoatletycznych o mistrzostwo Kura- Nr Nr 4354 5555 49576. 
godz. 16, 18.30, 21 torium Okręgu Szkolnego Gdańskiego, * • * ( Polak sędzi u,· e Wygrane po 200.000 zł padły na 

\"ŁOKNlARZ (Próchnika 16) osią.gnięto szereg doskonałych wyni- Nr Nr 20162 77494 110385. 
„Zdradzieckie skały" \ ków. KOPENHAGA.. - Rozpoczęło się tu spotkanie Rumunia-Bułgaria Wygrane Po 100.000 zł padły na 
godz. 15,30, 18, 20,30 W skoku w dal 17-letnia zawodnicz ćwierćfinałowe spotkanie o puchar Dn. Nr Nr 15345 17012 23882 30185 
poranek godz. 11 ka SKS Elbląg - Duńska, osiągnęłs. visa (strefa europejska) między Da· Na zaproszenie Rumuńskiego Kom~ 40991 42376 45635 56190 58275 65275 

WOLNOSC (Nap~órkowskiego 16) I najlepszy tegoroczny wynik 5,30 m, W nią. i Francją.. Po pierwszylll dniu tctu do Spraw Kultury Fizycznej 1 72173 74992 79346 116040. 
„Urodzony w paźdztern1ku" biegu na 100 m Mach II SKS Sopo~ stan meczu jest 1:1. Destremau Fran Sportu, tlo Bukaresztu wyjedzie pol- Wygrllille ;po 40.000 zł padły na 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 111 uzyskał czas 11 sek. W skoku wzwyz cja. wygrał z Ulrichem 7:9, 6:4, 6:0, I ski sr;dzia - Twardo, który będzie Nr Nr 10515 13883 20452 22400 

! 
~ ZAUH.Ę;TA (Zgierska 26) - Cecuła SKS Kościerzyna przeszedł 6:4, a. Ni.elsen. Dan_ia pokonał Bemar a;bitrem n~ meczu koszykówki Rumu 24634 30013 45392 64504 95024 103518 

' 

1~1 Kino nieczynne z powodu remontu wysokość 178 cm. da 6.3, 4. .6, 6.1, 6.1. mo.-Bulcnrra. 104650 108395 109076 109330 118795. 

~, '· -:~./ ,----·--------~- ____;;:;_ ~ -.:... Przyjechałem do kołcho'lU im. kar!Pia przewędruje do stawów 308 wybudowano w roku ubie ku 1948 na budowę tamy pr::.y G r. o I 
Bu'diennego (obwód charkowski) innych kołchozów rejonu. głym. W tym roku wybuduje się stawie Nr 2 wydatkowano na Organ t.ódZklego Eomtteta t WoJ•· 

Program na 18 czerwca 1950 r. 

6.50 Początek aud. 7.00 Aud. dla 
wsi. 7 ,15 Ork, A. Campoli i różne pią 
senki. 8.00 Dziennik. 8,25 Wiązanki 
melodii. 9.00 Koncert organ. 9,30 
„Concerti Grossi Haendla". 11,20 
,,Wieś tańczy i śpiewa". 10,45 Audy­
cja literacka. 11,12 (Ł) Od naszych 
korespondentów. 11,25 (Ł) Muzyka 
radziecka. 11,40 (Ł) Felieton M. 
świetlika pt. „Z doświadczeń spół· 
dzielni produkcyjnej". 11,57 Sygnał 
i hejnał. 12,15 Koncert. 13,00 Poga· 
danka. 13,15 Niedziela na wsi. 14.00 
Wfor52:e J. Kochanowskiego. 114.40 
Muzyka Ork. pod dyr. F. Dzierża~ 
nowskiego. 14.45 „życiorysy górni· 
ków". 15.00 Pieśni kompozytorów ro 
syjskich. 15,15 „Uczennica I klasy", 
dla świetlic dziecięcych. 16.00 Dzien· 
nik. 16,20 „Nasze chóry śpiewają". 
17 ,OO Koncert. 18.00 ,,Inżynier Saba" 
- słuchowisko. 19.00 Koncert kame 
ralny. 19,30 „Węgry przemawiają do 
Pols.ki". 20.00 Dziennik. 20.40 (Ł) 
Koncert życzeń. 21,00 Melodie ćwia... 
ta. 21,35 Muz:i-.;:a. 22.05 Wiadomości 
sportowe c;;-ólno·polskie. 22,35 Muzy 
ka. tanecz.na. 23.00 Ostatnie wiado­
mości. 23,15 Skrzypce ~ja na do· 
br&n.oc • . 

w chwilt, kiedy brygada hodow- - Wszystkie okoliczne kołcho- dalszych 500 stawów, tj. dwu- materiały, pomoc technictmą i si- w6dzldeco Komitetu PolskleJ ZJe-
ców ryb pr.zeprowadzała in- zy - opowiada kierownik bry- krotnie więcej, niż przewidywał łę roboczą 44.079 rubli, podczas dlloczoneJ PartlJ BobetnlczeJ 
wentaryzację matek kacyia lu- gady, Iwan CMrnyj, idąc z nami początkowo plain państwowy. gdy dochód, osi4gnięty ze sprze- Be4agu3e1 
strzanego. Wyławiano je z n:ie- do budynku ciarządu kołchozu - Liczne wąwozy, jary i parGwY - daży wyhodowanych w stawie ltOLEGitJlll BEDAKC1'JNIL 

wiełkilego stawu i stemplem sta- budują obecnie stawy. KołchO'l tereny dotychc:z:as bezużyteczne kroce.ków, wyniósł iJ0.503 rubli. !r • l •to n~· 
wiano kolejny numer na skrrze· im. Stalina, kołchorz „Aleksan- - przeobrażają się w dochodowe w r. 1942 na budowę tamy prr.cy RedaktOr nacz~ 11„14 
1 h · Zastępca n=d. naczel!'ego 111-2' 

acwod' a w stawie pmybral:a ko-lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllKlllllllllllllllllllUlllllUlllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllflllll staWJe Nr 1 wydano 52.362 ru- Sekretar1 odpowtedzlalą 118-05 

I I 
ble. Do chwili obecnej uzy~kano Dział part)'jny 111-19 

lor brudno - żółty; widoc:znie in N b k I rze spmedaży wyhodowa~1ych w Dział Jr:orespondent6w robr!-

;;t~~~~:. t~~~ci~ ci~:1i 1•e ,·es 1•e a rm y ~~~cz ~~~~\~;'ł~;;no t~~· ty~~D~~ ~::~~rl..v cm;~~=:~btc~~~! nM2 
siec wulno 1 w skup1eruiu, olbser- ryby na spożycie. Dział mutacji m-u 
wując, co się drzieje w wodzie. _ w przysrz.łyim roku ··- mówi Dział mlejsld I eportOW1 SM-U 

bStojąccLze .na ibi:-z;egu d.ziewliczękta illlllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllłlllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll:i:!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll buchalter kołchorzowy - spodzie wewn. 
1111 

ryga 1sta ru.e spuszcza 0 a z . , . Dział ekonomlCZD7 111-11 
sieci. Nagle„. s.iJ.ne uderzenie.„ drowka", „Czerwony Prom:ie11" stawy. Przewiduje się, że w r. warny się uzyskac ze sp:?.eda:..y Dział rolny Uł-21 

· d · kroc;zków 400 tys. rublii I wyło- wewn, I 
Rybacy S2:ybko podciągnęli SJeć oraz wiele innych rzoakła agą 1952 sta.wy zajmą połowę wszyst wić około 10 tys. kg. ryb, które Redakel• DOCD.:S l'lZ-U 

do brrz:egu. „niebieskie farmy" - farmy ho- kich „nieużytków" w kołchozie go l p' ort a 1. 
R""pry.skuJ'ąc na wsrzystk:ie dowli ryb i ptactwa wodnego. im. Budiennego. wydamy kołchoźnikom rza pr.ze-,.,.„ · pracowane dniiówki. ŁOtU, Plotrkowen 'lO, tel. m-~ 

strony wodę, trzepocrze się w sie- Staw w „Aleksandrówce" rzajm1e Podobnie jak ochronne pasy AdmtnJstracja 280-l2 
ci ogromny karp. Brygadzista obsear 113 ha. Mamy obecnie 3 leśne, stawy są nanęmiem wal· Dzień praoey dobiegał końca. Dział og10112e6: ł.Odt, Plotrkow· 
wydo·był rybę, a dziewczęta . od- stawy i · budujemy czwarty. W ki z posuchą. Zwiększają one wil Na skraju wsi rozległy się głosy •li:• lOła, teL m-so l Uł-71 
biły na jed skrzelu numer „184" roku 1951 rzoamierzamy wybudo· gotność powietrza, przyczyniają śpiewających drziewcząt. Dał się Wydawca RSW „Prua" 

- ostatni numer „stada" maitek wać jeszcrz.e jeden. Wiele kołcho- się do podniesienia poziomu wód sły52:eć stukot silnika elektrow- A.dl'. aea.im~1!' P~:r:.kow•lra .., 

k"""'· •~ •···-inego w kołOhoriie rzów otrzyma od nas krocrzki kar- grunto..vveh. ni wiejshlej - zapłonęły śwda-_,,, ....... ..,, •. ,,,.. ·~" tł Druk. Zakł. Graf. BSW .,J'rala• 
im: Budiennego. Po upływ.ie kil· pia. Oglądam niewie:lldi stawek, w a. ł.6di, uL 2:wtrkt 17, teL !Oł·U. 
ku dni „stado" zostanie podrz:ie- W obwodzie charkowskim bu~ którym rz:imUJją ryby. Już P.P Nad wsią za.padł cichy, letni Prenumerat• prznmut• 
lone na „gniazda", crzyli rodzilllY. dowa sta.wów - prowada:ona w wojnie, prrzy pomocy państwa wieczór. Zad.erały się w sadach I t.:_::..B11cb„ m tonto P.X.o. 
i prrzerrzucone do mniejszych ramaeh stalinowskiego planu z.budowano 1'u masywną, betono· kontury drzew, ciemniała. coraz -sus. 
stawków, w który-eh odbędzie Sli.ę p~obrażenia przyrody - odby- wą ruiporę. bii.rcbiej ich zieleń. Stawy wy-
aldadanie ikry. Następnej wios- wa się w szybkim tempie. Z 86'7 W zarrządrzie kołchoa:u podają dawały się niełrieskhni, matowY-
117. około pól m:hliona .kroczków istniejących w obwodzie stawów, md. killta WYffiOWnYCh cy.fr. W ro ml 1>lamaml.„ 


